
WYD. PORANNE

C Z W A R T E K

11. L I P C A  1918.

NR. 150.*— R. XXVI.

P F W  A K i r a ,  W  KRAKOW IE C \ Ą  L  W y d a n i e  u  Q C  L  W y d a n ie  c a l o d z i e u e  r t  4  f d k r t
V > I - « l N x \  i \ z =  • i na p ro w h ic y i IT»y p ro w in c y l i w  cknp. a n s tr .  O U  H e p  w  • l tn p .  n ie m ie c k ie j “  * I C H *

—  - -      -- - ■ ■ »■ ------------— — —  ■ ■■ I ■■

P rzed p ła ta  'wynosi:
Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie. , 
Zamawiać .Głos

J

■; W Krakowie W Austro-Węgrz. i Ziem. okup. | Za Granicą, w Niemczech i ziemiach Przedpłata zniżona 
Aa Nauczycielstwa LudowegoH z •daoBzemem [ bez odnoszenia 1-razową przes. 2-razową ptzes. | praez Niemcy ekmpowa*veh

11 K K 6.40 I I  7.20 ” K 8 - K 9— 1 K 6—
,  21— ,  19— .  21— • 24— .  2 7 - I ,  17.60
.  4 2 . - ,  38— 1 - .  42— -  48— .  t e — - ,  85—
. ,  76— .  <4— .  96— ,  i# a — ,  y6—

Naród a ' można we wszystkich urzędach pocztowych A usiro-Węgier, Pelski i 
/ i .  (W ©kupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerowi ‘ 

teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr

Niemiec, we wszystkich agtacyach dzienników lak
bezpośrednio w Administracyi. (W Okupacji niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztewych). — Wpłaty m eina usku-

* "    “  23993), pizez Bank Krajowy i w Admisistracyi Wydawnictwa.

REBAKCYA 1 ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW . KRZYZA 11. — DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35.
Telefos Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 3314.— Listów n i e d o s t a t e c z n i *  o p ł a c o n y c h  ale przyjmuje się. — 
P ro sim y  up rze jm ie  o ad reso w an ie  w szystk ich  listów  dotyczących p rzed p ła ty  i og łoszeń  d o  adm ln isiraey l w ydaw uietw a.

In tryg i i p lo tk i.
Sprawa przesilenia gabinetowego jeszcze 

ciągle nie jest załatwiona. Zależnie od swej 
Larwy, ©oraz nowe, ale w tymsamym duchu 
Mące twierdzenia przynoszą wiedeńskie 
dzienniiki, czy Dr Seidiler ustąpi lub nie u- 
Btąpi. Wagę przywiązują kola polityczne 
do konferencji, jakie we w torek rozpoczę­
ło prezydyum Koła polskiego ze stronni­
ctwami niemieckiemi, a to  zarówno ze zwią­
zkiem stronnictw  narod.-niemieckich, k tó ­
re  bezwzględnie sitoją przy Drze Seidlerze. 
jak  z nieco więcej um iarkowaną grupą 
chrześcijańsko-spolecznych. Rozpoczęły się 
te  pertraktacye od informowania’ Niemców 
przez Polaków , o co tym ostatnim chodzi. 
Podobno dowiedzieli się wielu rzeczy no­
wych d la siebie. Trudno przewidywać, jak 
skończą się te  konfereneye. Polacy czynią 
zaleinem  swoje stanowisko od ustąpienia Dr 
Seidlera, co oczywiście m a się łączyć ze 
umianą postępowania rządu wobec Pola- 
■ków. Od tego żądania odstąpić nie mogą, 
jak  i od żądania odpowiednich gwarancyi 
przyszłej polityki w stosunku do Polaków. 
A  solidarnie idzie całe Koło polslkie, nie 
mówiąc już o  grupach, poza Kołem stoją­
cych, k tóre są silniej opozycyjnie nastro­
jone.

Pisma wiedeńskie, k tóre ty lu  sztuczek 
już próbowały, by tę zwartość w opozycyi 
K ola podkopać, zaczęły podawać wieści, że 
w Kole jednomyślności nie ma, że inne sta­
nowisko, nie tak  twarde, zajmują konser­

w a ty ś c i.  Że jest to  tylko plotką, stwierdza 
oświadczenie hr. Baworowskiegó, które po­
daje „Nowa, Reforma*4: „W  Hole polskiem 
panuje w kwesityach narodowych zupełna 
jednomyślność. J a k  długo istnieć będą przy- 

( czyny ostatniej jednomyślnej uchwały Ko- 
.  la  polskiego, ta k  długo ż a d n a  grupa Ko­

ła stanowiska swego wobec rządu p o d  
ł a d n y m  w a r u n k i e m  nie zmieni. —  
W  grę wchodzą obecnie 'w ażne sprawy >  
gólno-parodowc. Nie ulega też wątpliwości, 
że na stanowisko żadnej grupy nie mogłyby 
wpłynąć drugorzędne ustępstwa, np. zamia­
nowanie cywilnego namiestnika, spełnienie 
postulatów  gospodarczych itp. Koło polskie 
żąda przedewszystkiem zapewnienia z ust 
■wiarogodnych i miarodajnych, że bez jego 
w iedzy i bez jego woli żadne zmiany w k ra ­
ju nie będą dokonane. Ja k  długo Koło pol­
skie* tej jasnej odpowiedzi nie otrzyma, nie 
może zmienić i nie zmieni też swęgo s ta n o  
wis* a .

„Neue Fieie Presse** chwyciła się inne­
go środka uspokojenia Polaków; tłumaczy 
im, że podział Galicyi na dwa kraje koron­
ne nie może nastąpić, gd^ż do tegb trzeba 
zmiany konstytucyi, t  j. uchwały dwóch 
trzecich głosów obu Izb parlam entu przy 
obecności połowy członków każdej Izby, a 
o takiej większości Dr Seidler myśleć nie 
może. Naiwne te wywody nie wiadomo ko­
go m ają wywieść w pole. Że podział Gali­
cyi jest zmianą konstytucyi, o tern wiedzą 
■wróble na dachu. W arto przypomnieć też, 
iż do takiego podziału trzeba nie tylko 
em iany ustawy zasadniczej austriack ie j z 
r. 1867, lecz rpwnież zmiany sta tu tu  k ra ­

jowego Galicyi z r. 1861 i to również przez 
kwalifikowaną większość głosów. Ale P o ­
lacy przecie wiedzą, iż podziału można do­
konać w jpny sposób, szanując pozornie 
niepodzielność k iaju , tak  jak  to zrobiono 
w Czechach, a to w  drodze rozporządzenia 
m inisterstw a na gruncie ustawy o admini­
s tra c ji  z r. 18G8. i
_ A jak  długo Dr Seidler związany paktem 
7. Rusinami, stoi przy sterze, jak  długo mo­
że zachodzić obawa, że jakikolwiek rząd 
może zamyślać o prowadzeniu dalej jego 
polityki, tak  długo Kolo będzie w opozycji 
do rządu, boć samo nie może przyłożyć rę­
ki do podcięcia stanowiska Polaków pód 
żadnym warunkiem.

Dr Seidler kurczowe czyni jednak wysił­
ki, by się utrzym ać przy sterze. Pomoc 
chciałby znaleść u  socjalistów  niemieckich.* 
których glosy mogłyby zastąpić glosy pol­
skie. Opowiadają, iż obiecuje im za to  wpro­
wadzenie ubezpieczenia robotników na s ta ­
rość. Byłoby to obciążenie budżetu, jak  obli­
czają, na miliard rocznie. Sama myśl tak ie­
go ubezpieczenia nie może być zasadniczo 
zwalczaną. Jednakże dziwne światło rzuca 
na ten  pomysł fakt, iż "wysuwa się go w 
chwili tak  ciężkiej finansowo, gdy obciąże­
nie państw a rośnie do sum niebywałych. 
Jeśli ktoś w takiej chwili jeszcze to  obcią­
żenie tak  znacznie chce zwiększyć, toć tru ­
dno wierzyć, by seryo przyobiecywał; przy­
puszczać należy, że za tę  obiecankę chce 
uzyskać głosy, trzym ając się zasady, że po­
tem —  niech inni troszczą się o to, co ma 
być z ustawą: apres nous le deluge.

Obok gotówki przyobiecuje podobno Dr 
Seidler socjalistom , iż wprowadzi równe 
prawo wyborcze do gmin. Przyczem nie 
słychać, jakby to miał przeprowadzić, gdy 
według konstytucyi z r. 18G7 należy usta­
wodawstwo w sprawach gminnych do sej­
mów krajowych. Więc chyba, że z konsty­
tu c ją  liczyć się nie myśli?

Coraz większy widać chaos, „państwa 
nie wiedzieć, gdzie szukać**.

Przynajmniej jednak do IG b. m., do'dniaJ 
kiedy zebrać się ma parlament, powinna się 
sy tu ac ja  wyjaśnić. Ale już teraz trzeba py­
tać, -czy sic parlam ent zbierze? Czy znowu

%ie zostanie odrocz-ony?

Sąsiad Polski od Wssl; .1,
uu l!.

W ybitny obywatel z Ukrainy, p. J. Wo- 
Joszynowski, zamieścił w „Dzienniku Kijo- 
wskim“ nader zajmujące uwagi n a  temat- 
ostatnich ukraińskich wstrząśnień oraz 
przyszłego stosunku Polski do Rusi za kor­
donowej. Uwagi to -nietylko wytrawnego 
znawcy przedmiotu i bystrego obserw ato­
ra, aie —  z czern zwłaszcza dziś nie nazbyt 
często można, się spotkać — człowieka, u- 
miejącego uniezależnić sąd swój od wpły­
wów namiętności chwili. P. Woloszynow- 

sk i mówi:
Mamy przed oczyma ciekawy proces po­

wstawania nowego państwa-, proces, k tó ­
rego dalszych przejawów przewidzieć tnie 
możemy, zależne są one bowiem zarówno 
od rozwoju wypadków na wszechświatowej 
arenie, jakoteż od wielu miejscowych czyn­

ników niespodeiewanych, więc też i  nieo­
bliczalnych. Niezależnie jednak od, osta­

tecznych rezultatów lego dziejowego pro­
cesu, -warto Robie jego dotychczasowy 
przebieg uprzytomnić, dopomaga to bowiem 
do należytego zrozumienia dokonanych już 
faktów i wysnuoia z nich należytych kon- 
sekw-encyi..

Do życia państwowego budzi się naród 
liczny, mieszkający na bujnej ziemi, od. przy­
rody bogato uposażonej. Od setek lat był 
etnograficzną masą, prawie nieświadomą 
swojej narodowej odrębności, ciemną, stąd  
upośledzoną i gnuśną, podejrzliwą i pożą­
dliwą i na kulturalne wpływy odporną, stał 
się narodem niemal wyłącznie „chło-pów**, 
narodem bez kierowników własnych, bez 
świadomości ideałów wszecldudrzkich, te z  
narodowej idei, chociaż z natury  zdolnym 
i niepozbawionym dobrych ludzkich pier­
wiastków.

Tem się tłÓmaczy charakter ruchów lu­
dowych n a  Ukrainie. Lud bywał w nich 
zawsze w  ręku zręcznych graczy polity­

cznych ślepem tylko narzędziem. Takiem 
narzędziem był też lud ukraiński w  czasie 
rewolueyi rosyjskiej. W  pierwszych' odru­
chowych wybuchach radości po obaleniu 
nienawistnego rządu, m-oglo już dojrzeć 
wprawne oko znaki niemylne rychłego u- 
padku państwa. Spostrzegli je też wkrótce 
i przodownicy ruchu ukraińsikieg-o i poczuli 
się krzątać energicznie dokoła sprawy na­
rodowej, aby ją, korzystając z rewolucyj­
nego zamętu i pozycyi na  froncie, wypro­
wadzić n a  arenę w czasie igrzysk św iato­
wych i przed forum międzynarodowym na 
porządku dziennym postawić.

K u temu celowi skierowane były wszyst­
kie zabiegi nielicznej grapy in teligencji u- 
kraińskiej, narodowo uświadomionej, ku  
temu celowi naginali oni wszystkie fazy, 
jakie ^przechodziła rew olucja rosyjska, d la 
niego wyzyskiwali wszystkie hasła, w łą­
cznie do bolszewickich, wypisując je na 
swoim żółtoddękitnym , narodowym  sztan­
darze. Dla obudzenia w  ludzie odrębności 
narodowej używano wszelkich środków —■ 
bez wyboru; szczepiono nienawiść plemien­
ną, nie mogąc obudzić świadomego umi­
łowania własnej .ojczyzny, co przychodziło 
tem łatwiej, że klasy posiadające, przeciwko 
którym zwrócone były hasła rewolueyi so­
cjalnej, były niemal wyłącznie obcej naro­
dowości.

Nagonka na Polaków, k tó rą  z taką za­
wziętością uprawiali kierownicy ludowi, o 
tyle tylko znajdował* oddźwięk w masach,
0 ile była osnuta na rozbudzonej do- najwyż­
szego stopnia pożądliwości „polskiej1* zie­
mi. Pozatem nie zostawiła głębszych śla­
dów i nienawiści narodowościowej nie stwo­
rzyła. Dotychczas masy ludowe na Ukrai­
nie, mimo językowe i wyznaniowe pokre­
wieństwo z Rosyą, Polaków jako takich, 
za wrogów nie uważają, owszem, traktują 
ich jako swoich naturalnych współmie­
szkańców, nie przybyszów*. Na tak i sto­
sunek złożyło się przyczyn wiele; najpow a­
żniejsze z  nich — to dawność wspólnego 
pożycia na  jednej ziemi, wyższość kultury
1 etyki żywiołu polskiego n a  Ukrainie w 
porównaniu z napływowym rosyjskim, w

osobie sprzedajnych urzędiiików f chciwe­
go kleru, — w pewnej mierze instynktowne 
poczucie niesprawiedliwości ucisku miej­
scowego elem entu polskiego przez napły­
wowy rosyjski.

W szystko to  tkwi głębokie w  świadomo­
ści ludu. Mimo straszne wypadki, jakie miar 
ły  miejsce n a  Ukrainie, w ostatnich mie­
siącach ubiegłego i piebwtszych bieżącego 
rokui, mimo zniszczenia polskiego mienia, 
mimo gęste w ypadki ohydnych mordów, 
mimo krew  nawet, przelana w walce wło­
ścian z  naszymi żołnierzami na Podolu, nie­
nawiść plemienna nie rozbudziła cię tak  da­
lece, aby dalsze współżycie stało się niemo­
żliwe. We wszystkich tych smutnych zaj­
ściach lud był ślepem narzędziem? a  tam, 
gdzie występował samorzutnie, był pod 
wpływem psychozy, k tó rą  wytworzyła 
atm osfera rew-oluciyi rosyjskiej.

Obecnie na  Ukrainie lu d  zaczyna przy­
chodzić do przytomności, a  sku tk i zniszcze­
nia, k tórego  własną dokonał ręką, zaczyna 
odczuwać ©oraz dotkliwiej. Tem peratura re­
wolucyjna spada n a  Ukrainie o wiele szyb­
ciej, niż w Rosyi centralnej i  że mimo mo­
żliwi© chwilowe skojd, ten d en c ja  zniżkowa 
zaznacza eię dość wyraźnie.

Nie znaczy to  jednak, aby skutk i trzyle­
tniej wojny i  roku rewolueyi pozostały bez 
wplywui, aby to, co lud słyszał i  widział, nie 
pozostawiło śladu w umysłach. Bądź co 
bądi, naród' ukraiński zrobił k rok naprzód. 
Zrywając z  Rosyą, przerwał zarazem gro­
żący mu zppełnem wynarodowieniem pro­
ces powolnej', ale stałej ru sy fikacji i wstą­
pił na  drogę samodzielnego rozwoju naro­
dowego, n a  której, jako  zdolny z  natury, 
szybkie może robić postępy. .

I z tem się liczyć wypadnie Po-lsoe, jako 
najbliższemu sąsiadowi Ukrainy, * k tó rą  ją 
łączą nietylko nieuniknione stosunki w y­
pływające z sąsiedztwa, ale też i  wspólne 
interesy w  przyszłości1. iNie od Rosyi bo­
wiem, ale od Ukrainy dzielić n as  będą w  
przyszłości państwowe nasze granice, nie w 
Rosyi, ale n a  Ukrainie mamy poważne s ta ­
nowisko, przez dzieje ustalone, nie z,R osyą, 
al© * Ukrainą łączyć nas muszą sąsiedzkie 
stosunki, które, aby dla obu sąsiadów by­
ły  korzystne, meuszą być oparte n a  zrozu­
mieniu wspólności interesów i wzajemnem 
poszanowaniu praw, słusznie przynale­
żnych.
^Łia»-j_ŁW« jml-ju ,' aa—aam ,i ■■ 111XH 'iJł a aw

Idea samostanowienia narodów czyni w Europie 
środkowej bądź co bądź pewne postępy. Jak  wia­
domo, zarządziły władze,niemieckie, aby dla o- 
szczędzenia wełny, bawełny i płótna chowano od­
tąd nieboszczyków w równie hygienicznych, a o 
wiele tańszych tkanin.eii papierowych. Nad prze­
pisem tym zastanawia! się zjazd „związku rabi­
nów", odbyty świeże w Warszawie pod przewo­
dnictwem rabina Colina z Niemiec. I  ostatecznie 
rabini samookrcślili, że w powyżej wymienionym 
celu nie wolno absolutnie używać papieru, a n a ­
leży pozostać przy praktyce dotychczasowej. W 
imieniu Niemiec przyjął ten akt samostanowienia 
do potwierdzającej wiadomości „referent dla spraw 
żydowskich w generał-gubernatorstwie warszaw- 
skiem", Dr Haas, który własną osobą asystował 
bardzo ożywionym naradom nad kwestyą „śmier­
telnych koszul". Km.
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Z Warszawy.
[Warszawa, 7 lipom

(Uchodźcy. — Strajk!. — Szewcy czy intclig.iw 
* cya. — Kabarety i  teatry.) — -

Gdyby ktoś zapytał, jak ie  są teraz n ep  
bardziej uderzające cechy W arszawy, i • - i 
żałoby odpowiedzieć: W arszawa stoi dzisiaj] 
przedewszjfetkiem pod znakiem powrotu u- 
chodźców, a potem: pod znakiem strajków.) 
W szystkie inne sprawy schodzą na plan dal4 
Bzy, nie wyłączając polityki i drożyzny. Uo-j 
w rót uchodźców jest terenem, w którym  jjs tj 
miejsce i n a  radość i  na smutek, n a  konie-*, 
dyę i tragedyę (pod tym  względem może za-j 
stąpić tak  łubiany przez W arszawę teatr)J 
daje obfity m ateryał do plotek l  do polityk 
cznych kombinacyj, jest i dług© jeszcze bę-( 
dzie (gdyż uchodźcy ciągle wsźystkiemi dva« 
gami wracają) niewyczerpaną kopalnią wrtw 
żeń i naw et sensaóyi —  joduem słowem n a y  
przeróżniejszych wzruszeń. -U

Żeby to zrozumieć, trzeba wziąć V°d uwjflj 
gę, że uchodźcy warszawscy er różnego ro*j 
dzaju; po trzech latach nieobecności (uiera^ 
i po czterech) w racają byji wojskowi yojskj 
rosyjskich, byli urzędnicy urzędów nosyj-* 
skiich, w racają ludzie odwagi zatem żołnieN 
skiej, t» oprócz nich ludzie mniejszej lub' 
większej odwagi —  cywilnej. Albowiem 
wśród uchodźców Warszawskich — powiedz! 
my wyraźnie —  są ewakuowani przymuso-j 
WO lub pół-przymusowc obywatele Króleą' 
siw a Polskiego i również tegoż Królestwa! 
dobrówolrii uciekinierzy. I ci także teraz 
„wracają**, a właściwie — uciekają tym  ra-< 
zem nie z  Królestwa, aie do Królestwa z Ro** 
syi; są to  bowiem zawodowi uciekinierzy^ 
„Wtedy** gnała ich strachem zbliżająca się 
zawierucha wojenna, dziś wypędza ich z Ko! 
syi bolszewizm. Takich dużo. Przejeżdżają^ 
przywożąc mnóstwo rubli: carskich, Kiereń! 
skiego, Lenina i cieszą się (o naiwni!), ze, 
w  „ojczyźnie** taniej bądźcobądź, niż n a  „ob-i 
czyźnie**; te  rublfe zaś przerozmaite, to  jc-t 
dyna hłstorya pnzeżyć, k tó rą w kieszeniach! 
swoich przywieźli. Wielu z nich jednak sktiW 
ka posad, myszkując już po ministerstwach,* 
odnawiając stosunki i stosuneczki.

Prawdziwi uchodźcy i ewakuowani, ci,1 
których przemoc zabrała, których pognał 
tragiczny obowiązek obcej służby wojsko­
wej lub knu t czeredy kozackiej, uciekają­
cej na wschód •— wracają przeważnie par- 
tyanii, biedni i głodni; w obozie uchodźców 
w Mińsku Litewskim tłumy te wpadały W 
gromadne hfeterye, tęsknoty i radości, •—: 
jak  opowiadali delegaci R ady głównej opie­
kuńczej, którzy świeżo od nich wrócili. Ci* 
często nie zastają już zagrody, nie mogą do-! 
liczyć się członków rodziny. Bolesną grapę) 
wśród uchodźców stanowią dzieci, pogubio-1 
ne w drodze pnzez rodziców; tych jest liczba5 
znaczna i teraz będą musieli ci rozdzieleni 
znajdować się wzajemnie. Ogółem o rucha, 
powrotnym uchodźców może dać wyobrażę-! 
nie, fakt, że zgłoszono już przeszło milion1 
chcących powrócić w najbliższym czasie; 
władze i organizacje każde podanie z o-o- 
bna muiszą sprawdzić, zapisać, zaaprobować.!

•Nie ulega wątpliwości, że ta-w ielka f;:iat 
ludzi, którzy po trzech latach oddalenia, po­
bytu  n& obcym terenie i wśród zupełnie o i-i

SVATOPLUK CZECH.

Pieśni niewolnika.
tłómaczył

Maciej Szukiewicz.

S v a t o p l u k  C z e c h ,  z wielkiej tró j­
cy czeskich poetów ubiegłego wieku naj­
bardziej narodowy, sjm Franciszka Ja ro ­
sława i Klary z Raków, przyszedł na świat 
w  r. 1846 w Ostrzedku. Okolica pagórko­
w ata, przecięta rzeką Ohrzą, z dumającym 
n a d  nią Rzipem, z którego szyczytu pra­
ojciec narodu Czech Ę jtaał po raz pierwszy 
przyszłe .swe d z ie r ż d ^ ,  okolica zatem wią­
żąca się jak  nasz W awel lub Gniezno z ko­
lebką narodu i  jego legendami, była w po­
łowie XIX w. mocno Niemcami przesiada. 
Podczas gdy ojciec Franciszek JarosłaW był 
narodowo rozbudzonym „vlastencem “, ma­
tk a  Klara chowała się po niemiecku wśród 
tniem czałej rodziny i dopiero miłość obu­
dziła w niej —  ale za to  tem gorętszy — 
Czesiu patryotyzm. W ypadkową tych wpły­
wów na najrańsze dzieciństwo poety był z 
jednej Btrony „vlastenecki“ nastrój jego lu ­
tni, z drugiej nieprzejednany odpór przeciw 
.obcemu elementowi.

Muza Svatopluka Czecha jest bardzo wie 
lostronną i odznacza się kryształów^ for- 
łaą. Ani Vrech]ieki ani Zeyer nie m ają tej

poetyczności języka, jaką się Czech w ka­
żdym swym utworze odznacza. Przeważnie 
liryk o rzewnym nastroju, umiał serdecz­
nym swym przeżyciom nadać ton ogólno 
ludzki i ogólno ludzie* wyrażać myśli. 
Obok poezyi uprawiał także i prozę, k tórą 
cechuje humor i satyra, przechodząca nie­
rzadko w karykaturę. Jedyny dram at „Ro- 
hacz na Sionie** ,którego sceny snuł przez 
całe życie, pozostał w tece niedokończony. 
Z utworów nawskróś narodowych stworzył 
Svatopluk Czech szereg mniejszych i w ięk­
szych poematów epickich, krążących prze­
ważnie dokoła walk XV wieku. Święty swój 
gnięw przeciw rozpanoszonemu przybłędzie 
zamknął w cyklu: „Piśnie otroka** — „Pie­
śni niewolnika**.

Powstanie ich przypada na okres naj­
wyższego rozwoju i dojrzałości poety-my- 
śłiciela. W  doskonałej, jak  zawsze formie, 
w płomiennych poemacikach (w liczbie 
XXIII) o misternym rymie i rytmie, w wy  
soce urozmaiconych strofach dał Czech wy­
raz tym  jak  rdza żrącym uczuciom, które 
przepalają pierś ujarzmionych. Nie zacie­
śnił się w nich jed n ak  do odporu jedynie; 
nienawiść nie zasłoniła jego oczom trądów, 
które niewola rzuciła na ciało jego własne­
go narodu. W pieśniach tych sercem gry* 
zących**, szarpie się w okowach nie tylko 
śmiertelnie obrażona duma czeska ale ró ­
wnie — jeśli nic namiętniej jeszcze — duma

człowieka wogóle, — po wszystkie czasy 
niewolnika kajdan, które nałożyło nań ty  
raństwo przesądu i' przeżytych, więc już 
bezużytecznych i szkodliwych norm społecz­

nego współżycia. Dzięki temu wybiega 
Svatopluk Czech swymi „Pieśniami niewol­
nika" daleko poza miedze ziemi rodzinnej 
a jego „niewolnik" staje się symbolem 
wszechludzkim.

„Pieśni niewolnika** ukazały się drukiem 
w 1894 roku i zdobyły poecie najwyższe u- 
znarne w narodzie. Doczekały się też 32 
wydań i licznych tłomaczeń na  języki: ro­
syjski (całość, tłom. W ergun), niemiecki 
(całość, tłom. Jan  Koutek) i szwedzki (I—IV, 
VII, VIII, X i XIII, tłom. Alfred Jensen).

Poniższe w yjątki są pierwszym na język 
polski przekładem. Je s t on zupełnie wierny 
w strofie, rytm ie i nastroju, to  znaczy w 
treści, tek st jego jednakże niezawsze kryje 
się z oryginałem, kryć się nie może, często­
kroć nie powinien. Mimo takiego zasadnicze­
go poglądu na istotę przekładu starałem  
się usilnie i o wierność tekstu, co mi się też 
przeważnie udało. T a  wierność a  także 
(przyznaję się) łatwość rymu zniewoliła' 
mię do posłużenia się wyrazem „otrok" 
(tak jak  w czeskim oryginale) w znaczeniu: 
niewolnik =  woli swej pozbawiony rab ro-1 
boczy. Usprawiedliwia go nie ty lko j o k re -1

wieństwo z wyrazami: troki, przytroczyć 
i t. d. ale nadto archaiczna polszczyzna XVI 
wieku. —  W dziesiątą rocznicę zgonu wiel­
kiego poety pobratymczego narodu lepiej 
dać — choć ułomny —  przekład jednego 
z najcelniejszych jego dzieł niż nie dać żad­
nego. Tłomacz.

I.
CHOR

Po dniu znojnym w chłodzie palmy, w bla­
skach księżycowej łuny 

Miłym wy wczas niewolnika. —  S yta win 
posnęła straż . . .

Siądź tu  z nami, nasz śpiewaku, ełodko- 
brzmiące napnij struny, 

Złotym dumom użycz głosu, wyjaw, co pod 
skronią masz.

MŁODA NIEWOLNICA 
Piej o kwiatach i o gwiazdach.

MŁODY NIEWOLNIK 
Sław krasawic wdzięk i czar. 

INNY NIEWOLNIK 
Zachychotaj błazna dzwonkiem 

STARZEC 
Każ przeszłości powstać z mar. 

ŚPIEWAK
Inne dzisiaj, inne pieśni w mrokach duszy 

m ci _si£ i łó c z a

Niczem pęd i chrzęst obłoków w grom brze­
miennych, groźnych tuczą. 

Obce jej powaby kwiatu, wojów duma, krasą 
dziew —

Dziś w mej pieśni jęk i rozpacz, kajdan 
zgrzyt i złość i gniew!
CHÓR ,

Dla nas gędźba to powszednia, choć Lok. a 
nie szczędź tchu 

Lecz zniż głos twój, k a t nasz zdrzemnął, i le 
budź jego rózg ze su u

n.
Nuże, warg zdruzgotaj rygle 
Burzo m iotająca mną!
Nuże myśli, co nieścigle 
Jak  grom ryjesz duszy dno —
Blady wstydzie, wichrze złości 
Z gnuśnych marzeń, z omdlałości 
Otrząśnijcie lutnię mą!

W kędzierzawym, wonnym loku 
Nie wypisklił się mój śpiew,
Pierś c pierś i bok u boku 
Łono go nie grzało dziew —
Dumką we mnie wstał przesinutną,
Gdy pod k a ta  pięścią butną 
Skroń m ą spurp uiowił g n iew ,1.
T ak  jest, bo on z krwi, z łez, z ź ó k łl  
W stał gdym widział, ludu mój,
J a k  najeźdca ręce skuł ci '
.Chłost* nfcr-ac id  Zilli
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rębnych! w arunków, w racają w takiej masie 
tło kraju, zaznaczą się w krótce jakim iś zpa- 
hrioiinjTTii Sysami przem iany wpływu; jak i­
mi, dziś jeszcze przewidzieć nie można. Z » -  
teligPJicyi i św iata dzieraiikarsko-litrackie- 
£0* oraz politycznego spotka&o znowu na 
Bruku warszawskim niejedną znaną i zju&cz- 
fr.ą osobistość; mówiono długo o powrocie 
przywódeęr iniródowych demokratów, W ład. 
i i rabskiego, redaktorów  Wł. Rabskiego 
'b. Kury er W arszawski0) i Fryze-go („Prze- 
frląd Poranny"). Z tych dwaj pierwsi mieli 
? '•>. czas utracić wolność, aresztowani przez 
w ladze niemieckie.

Zupełnie osobny rozdział trzeba będzie 
kiedyś poświęcić w dziejach zakończenia 
w ojny rosyjsko-niemieckiej pewnym, innyra 
g. 'poin, k tóre nie miały szczęścia w  dąże­
n ia c h  sw]reh do powrotu. Będzie to  sm utny 
ticadział p. t. ci, k tórzy nie wrócHL Oddziały 
wojskowe Muśnicldego i korpus drugi, sto- 
j . ey na Ukrainie (pod egidą „Związku woj- 
fik1 wego Polaków okręgu odeskLego") —  
Sak wiadomo —  pozbawione zostały na  ra- 
jie  możności powrotu. O losach oddziałów 
na Ukrainie informował tylko poufnie sfery 
frądowe polskie gubernator Bcseler, o roz­
w iązania korpusu Muśnickigo wyszedł zba- 
jny już publicznie kom unikat. W  tea  sposób 
ea-kończona została jeszcze jedna legenda- 
nasza z czasów tej w ojny; jeszcze niedawno 
1 tak  łatw o dawaliśmy sęi tu  unosić pewnym

i .rvnrlrT?Alrvm r\ ff+ii+r-diAP.rnATn wrti-
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}v teściom i nadziejom o stutysięcznem woj 
sku „na Litwie", o zdobycia Smoleńska.. 
Mundury angielskie urlopowanych oficerów 
korpusu Muśniefciogo budziły na ulicach 
ItYarszawy przeróżne seunzae.ye 1 —  kombinł- 
c \e . Nawet poeci warszawscy uderzyli w  
strunę hymnów.-

Z  rosyjskiej i  ukraińskiej zagranicy przy- 
bhudzi wraz ze zjeżdżającymi aię uchodźca­
mi wiele wiadomości, oparów!, pamiętników, 
okazów. Wśród naeh nie brak także rzadkfch 
jjeszete u nas egzemplarzy wydawnictw pol- 
hkich z okresu kilkoletoiega, kiedy komuni- 
kn.cya między krajem a  Polonią tamtejszą 
zupełnie była niemożliwa, Najlepsze^ aą no­
wości wydawnicze z Kijowa, pojawiają się 
Seduak także rzadkie druid polskie z Char­
kowa. Obok ła jek , sowicie iieslrowsnyeh, 
'Bronisławy Ostrowskiej i  K o rn el Waku- 
sryńskiego, wyróżnia się (w Charkowie w ła­
śnie wydany') Zbiorek poezyj Leopolda Staf­
fa. ZnAjdcjemy tam nowości z tej „poezji 
mądrej15,  jaką chee być i w  dużym stopniu 
fest muzą znanego póeńy; aktualne rzeczy, 
które tsaa się znajdują, mocno obcięte przez 
cenzurę. świadczą, że nasz wygnaniec wp­
ijemy itie m ógł pozostać obojętnym wobec 
•tyiii wichrów, szarpiących duszę pointą; 4o  
Jan i piĄrtHejszych ustępów tej ceęścf TbWułcu 
Jiależeć będzie zawsze rozdział o uchodź- 
icnch, którym ktoś na  postoju szepnął nagle: 
'..TirtaJ jes t granica", budząo wybuch gro­
madny sB-uśtŁu, tała, tęsŁofifty.

P.eeeżedząz d o  drąg-iej fiac-zeJuej cechy 
jdrislejszej fizyoiKwmi WaasŁftwy, zaajiu je ­
my róę wobec fetneęę® wino. T® eteajki. —  
łćfema juz tycodaat od ćafegj®
jBzcrcgu «deeięcy —  żeby wie wybuchł jakiś 
strajk Taowy, eo  wcale nie enaczy, ieb y  po­
przedni eię. skończył. Ruch ten jest nieza­
wodnie systematyczny i planowy i  ma da­
le!.'. sięgające -cele, w tera już dzisiaj dość 
łr,Łv »  eię zoryentować. Strajkują -coraz t* 
m e  dz:nły pracy, takie, które dotychczas 

i.ijr jpŁzcae nie strajkowały, a obok tego 
i tkają fesma* działy po raz drugi i  trze- 

1 'ągw kilku miesięcy. -Gdy jsŁoiezyło 
• zwyaięst.weia pracowników pierw swe 

i'óbode drukarzy -zecorów, wybuchnclo 
’ -mw-ne, które trwało blisko miesiąc. Też 
uńukroteie powtarzało się bezrobocie wo- 
żnycli w urzędach i  szkołach. Podobni* naa 
się .zocz i  pracownika/Eli niektórych **- 
k la ió w  tałojskich. Strajkowali ta i przez 
ińiake tydzień steó ie domów prywatnych 
w całej Warszawie; ponieważ sprzątanie 
u.ic f  ized drrnr.mi jest obowiązkiem »tr6-: 
żów. prset-o ukoe miasta przedetswiały okro­
pny widok, do domów zaś po godzinie 18. 
Wieczór ule można, się  było dostać. Straj­
kował! równocześnie i  zeceiry, robotnicy 
luicjsktoj wefceyi żywnościowej, roacoswiele 
pjcczty, wofcni uniwersytetu i  politechniki,

służba hotel-owa ora* robotnicy miejskich 
zakładów pogrzebowych. Z w yjątkiem  g ra ­
barzy wszyscy wyżej wymienieni stra jko­
wali w  ciągu ostatniego półrocza po raz 
wtóry. Grabarze gorliwość swoją posunęli 
aż do  przeszkadzania ochotnikom, chcą­
cym  grzebać umarłych.

Oczywiście an i n a  chwilę nie można za­
kw estionow ać gruntownej podstaw y eko­
nomicznej tych  strajków , bo w śród s tra j­
kujących dziedzin pracowników niek tó ra są 
z-dawna upośledzone pod względem zarob­
ków, w ogólności zaś w arunki b y tu  t k a ­
żdym dniem stają się o tyle trudniejsze, że 
chyba w krótce śmierć we własnej osobie 
sam a- zastrajkuj* * powodu przeciążenia 
pracą. R ezultaty  bezpośrednie obecnych 
strajków  hądźcobądi wszystkie jakoś godzą 
najsilniej w  inteligentne sfery naszego spo­
łeczeństwa; a  preedewszysftlkiom drożyzna 
rośnie faktycznie prawie z dn ia n a  dzień 
r to  na przedm ioty t. «w. pierwszej potrze­
by. Zapewne K rakow ianin n ie bez słuszno­
ści pomyśli sobie, że W arszawa jes t dzió 
jeszcze rajem w  porównaniu z  jego miastem 
rodzinnem; jednak ie , cho-ciai tu  jeszcze 
wszy&tkiego niby dostać można, zaczyna 
być coraz gorzej i np. jedna manka przesta­
je już być pieniądzem, za k tó ry  cokolwiek 
do zjedzenia dostać można, choćby n a j­
skromniejszego. Inteligencya, uwłaszcza ts. 
zw. wo*lnych zawodów, zresztą i urzędni­
cza, zarab ia w najlepszym razie tył*, żeby 
jeść i mieszkać, n a  obucie się i odzienie 
stanowczo już jej nie stać. Magnatami w po­
równaniu i  n ią są 'natom iast teraz szewcy, 
krawcy i —  poskarżę.

Charakterystyczne było z tego względu, 
i#  araany bogaty szewc warszawski, Hisz­
pański, n*d*słał do „KuTyera W arszawskie­
go" arty k u ł wzywający młodzież, by  nie 
pchała iię  zbytnio do  azkół, a  z a  to  szła do 
reemiosła; natenczas, zam iast być biednym 
infcełrigeaatem, a tan is  tię  młodyienieo boga­
tym  szewcem. „K uryer W awaawaki" a rty ­
k u ł wydrukował i  W arszawa przez k ilka 
była p rz j najmniej rozweselona, 

fikoro mowa o  fełedaie i nędzy i  nadto
0 obecnych nastrojach i  „życiu" W arszawy, 
warto podkreślić nadrw yczajo* w prost p o ­
wodzenie kabaretu. Wydaj® się, że część 
duża W arszaw y ppproetul pocieszą się k a ­
baretem, część ifwa tylko w  kabarecl® może 
bawić się i  wydawać łaitwo zarobione pń-e- 
rdąda®. Obok pięciu c z y  sześciu kabaretów ,
codaiennie dających prsedstawienią, po- 

T*śał niedawno nowy, sta waeiką skalę, o. 
sm arnej nazwie. A le to  nśa jesacz* n ie  mó­
w i W; ty ra  now y®  przybytku  wesołej l ia z y  

k tał*  występować am n y  tu ta j aMoe k a ­
baretow y, k tórego  zaangażow ano sa.
4.jOO m ajek  miesięesaBe i  tat pó ł r o k i  w 
g ó ry  pensyę sżoż«bo w  hadkuł T ak  ałą w  
Wiaw zaarie cerat ta len ty . i

Tcażry aeóej budzą zajęcia; ggnycaynlałi 
się d o  tego  b rak  p a s y ;  w ychodzący przez 
c«afc etrajbi T̂bd«wr flk nie €*wd  ̂ ł ^
.^ssBrniejwryeh ani wzniiaawk. — ’
J Ł c r y  j."  Mosszty-n* 'przcezła b*x echa; w  
kom ędyi wasateresewała żyw iej ^Gorąca 

krew** Fiiiiłkowekiego, m łodego i  u talento­
wanego a u to m  Poza tom  xaeh om ysławy 
w stolicy jakgdyby nieco sa-sty^. Nowości 
wyduwnicze przychodzą i  Poznania, gdzie 
żywiej rozwijać się zaczyna wydawnicza 

Spółka „Ostoja", nadsyłająca do Wars ra- 
» y  czasopismo „Zdrój" i nowe książki (Li­
tera tu ra  polska łff. SzT,]kowisldęgo, Rey- 
monta „Insurek-cya", Berenit* „Opowieści 
R rbałtaź1 itd.). Natom iast z?njeę>okoiłai w ia­
domość, że w  Lipsku powstało świeżo w iel­
kie akcyjne towarzystwo -ce'rm drukow ania
1 wydawarria książek polskich; kap ita ł z a ­
kładow y w ynosi 3  m iliony m arek; ropne-- 
eentanei nowej spółki zagranicznej już byli 
w  Warszawie.

Zatem'! powrót ńchoćlźeóW, strajk i, kajfe- 
re ty , inieyatyw a obca... Zapyta ktoś; A  
gdzie polityka? O tói to  włośnie. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że  wszystko było­
b y  lepiej, gdyby w połityco~było inaczej. 
Jesteśm y głęboko przekonani —  znając 
W arszawę —  że w szystkie ujemne atrony i  
aaw et w prost zł* objawy je j ży d *  ziioro-

wego ną wynakietu —» wr Ćfuzym pteybaj- 
mniej stopniu —  depreayi i  akiHawwStfiią w 
życiu poRtycatnom, iWaiSraiwai, ni* mogąc 
żyć normalni® pełnią sił awoiob ływojtoych, 
rozprasza się na drobnostki ł rozlew* w  ró­
żne uboctzrić i często niecayste łożyska.

W arszawa, 8 lipę*. . O. B«

KRONIKA.
Wschód słońca o godz. 3-it r. 
Zachód .  ,  7 -U w.
Długość dola godzin 19 m. 01.

X miasta.
UCZCZENIE DRA EMILA GODLEWSKIEGO, 

STARSZEGO. We wtorek dni* 9 b. m. odbył 
się ostatni wykład Dra Emila Godlewskiego, 
starszego, jako’ zwyczajnego profesora Uniwer­
sytetu’ w Krakowie. Na mocy ustawy, obowią­
zującej w państwie austryackieu, profesoro­
wie najpóźniej z końcem 71 roku życia poda­
wać się muszą na emerytury Na skutek tej 
ustawy prof. Emil Godlewski, starszy, ustępu­
je z zajmowanej porzez niego katedry chemii rol­
niczej. Na ostatni wykład zebrali się, prócz 
słuchaczów, liczni profesorowi® Uniwersytetu 
dla uczczenia zasług ustępującego kolegi Po 
wykładzie rektor Uniw. Łórawsld, dziekan wy­
działu filozoficznego Rubpzyńskf, dyrektor etu- 
dyum rolniczego Sikorski I dwaj reprezentanci 
z grona uczniów wygłosili przemówienia, w któ­
rych z gorącem uznaniem dla zasług znakomi­
tego profesora, podnieśli Jego podstawowe ba­
dania w zakresie fizyo!og» roślin, jego kiero­
wnictwo pracami naukowemu młodych przyro 
dników, jego działalność przy organizacyi i dłu- 
goletaiem kierownictwie stuflyum rolniczego, 
jego ojcowską .życzliwość dla miodzieijt Mów­
cy d  zanieśli prośbę, aby ustępujący profesor 
zechdał być nadał czynnym w Uniw. JagielL, 
jako jego profesęr honorowy, Serdecm* po­
dziękowanie ze strony prof Godlewskiego za­
kończyło ten obchód, którego każda chwila by­
ła wymownym wyrazem, jaką czdą i  szacun­
kiem TJniw. otacza tego znakomitego uczone­
go, któiry w nauce zdobył sobie rozgłośne imię, 
a  w iyćiu jest wzorem niopoepołilycli cnót oby- j 
watel&ldcli. ;

OPIEKA LEGIONOWA Wczoraj pod ppe- 
wodmetwem prezydent* miasta Federowicra 
odbyło filę w magktraci® ztbranl® Komitetu 
preponentów w eprawic ukoimtNdiuowanla pety- 
szłego Tow, opieki legionowi, którego etetut 
namiestnictwo zatwierdziła Omawiano Rnę 
kandydatów na członków wylzaalu nacałn®- 
go Towarzystwa i  Rady nadawczej. Uchwalono 
w końoti zwołać walce zeirranfe Towmywtw* 
opieki legionowej ■b* S i b, ta. r*  ftx h . 6  p»- 
pohidniu 8o *ałi Rady mlejddej. E^osstida.n*: 
esłwtków Tow. preyjmwje sidirotaw Dr W eredy 
w biura* *pidd socyAtnejj I®- 1WW. fiwiiątydh

1A1CUPNO KAMIENTOLOMfiW. KT*
szam posiedzeniu Rady mlsjsMtj zoatetm® u ł a ­
twioną sprawa zakupu a kami emółum ów porfi­
rowych w Miękini i  dolomitowych w Ofemcno- 
wia i Libiążu, należących do ftrmy H. Kullri i 
SpóM. Możność zakupienia tomów powyższych 
jest dziełem przypadku, z którego gminy, chcą­
ce pracować ekonomicznie na pohi gospodarki 
diragowej i uniezależnić się od dostawców pry­
watnych, powinny skwapliwie skorzystać. Zro­
zumienie w tym kierunku okazały zarządy 
m iast/ Krakowa, Lwowa i Tarnow a, obecnie 
chodzi o wiążące uchw ały reprezentacyi tych 
miast. Cena kupna w ynosi 6.250.000 koron. 
Przedmiot kupna stanow ią łomy w Miękini 
wraz z ładownią w Krzeszowicach, łomy w 
Chrzanowe i Libiążu, jako też około 4 morgi 
teren* poafbowego w Regulicach. Łomy te 
badali: profesor MoTO/.cwicz i L-iżynier Marcin­
kiewicz. Materyał porfirowy w Miękini jest za­
rządom gmin galicyjskich powszechnie znany 
1 co do swej dobroci i wartości wypróbowany 
tak, że pod względom wyboru jest bez konbu- 
rencyś, jak również bez konkurencyd jest k a ­
mieniołom w Miękini ped względem sprawności. 
Objtość masy skalnej w Miękini wynosi około 
10 milionów metrów sześciennych.

jKl#<łvm ffedził w  p ian ich , Tgrryturh
Jak twą ziemię na kopytach 
JDrwia^ z tw ych m ąk roznosił zbój.

łom, u*e naekać n i  podzięki, 
loi.i, niejeden sarknie z waw: 

to co naai ten krzyk udręki?
Cul}- sztuki ez*r w aiej sąasł. 
Pieśniarz winien pławić skronie 
(f-ń! w lazurach, kędy płonie 
Jlusk słonecznych, -czystytA kras.

p  wir tą  p raw d a ,.—  łec* i ryż
p i' nadi

pora
nadobłóczną lecieć d regę 

d tiedy  ciężka, nocna zmora 
W piersi szpony wpija srogie?

I izeto, choćbym nie chciał, w s z ę  
to, co żre mi d u a ę  —śpiew ać

I p piesm pi:\c me u*agę;

IV .
X h.-czór z m oiza w stał i cłdodzi 
Rozpalone pianki wydm, 
k ód nadbrzeżnych gajów  brodzi 
}X dziwny je kolysaąc rytm , 
f  i ebrzą się już m iast różowieć 
fczipagagdowe liście palm  —

^  C1IÓR NIEWOLNIKÓW 
,To wJectcoraych cieniów spowiedź, 
To pokutny duchów psalm.
Lu Ud* T»oj* wam dopowie 
ffiąd ęggn tęji żal,

Oto sesaryeŁ drzęw Estowź® 
Zapatrzono w  wieków <dal 
Śwl ów  naród, co —  p an  sobie —  
Życi* tutaj sjMjai króż...

CHCE NIEWOLNIKÓW 
Lud ów  dawaa, dawno w greki®,
Wszystko to  pńtęfeczraiało jaż.

My -włodarzem tu  nie gnojem,
Nam ten kraj od wieków dan, 

Własną orką, własnym znojem. 
Urzyżnialiśmy ten łan,
Ą g d y  wnóg wpadł myfcny isJl 
Krew z* Znicz* Ua-sk i  cześć...

■'? CHOR NIEWOLNIKÓW 
Czczo jak * uieprrftjrzanej dali 
Uszom na-szm  brzmi ta wieść.

Sami sobie władcy właśni 
Godność nieśliśmy u czół 
A ż  wróg siejąe śród oas waśni 
Łańcuchami dłoń a z a  skuł 
i caeać skradłszy pragnie dowieść,
Z* nie dla naa wolnych byt...

CHOR NIEWOLNIKÓW 
Przestań! —  głuszy palm opowie’. 
Bicza świst i kajdan zgrzyt.

V.
Jesteśmy cudzej samowoli łątką,
Każda pięść może .naa bńzkaraie bić,

K sźdy dorobek nasz przechodnia wziątką, 
Każdemu wolno przeszłość naszą lżyć, 
Jesteśm y zgrają poganianą biczem 
Dla drugich w  poci* od świtu, do nocy —

j CHÓR NIEWOLNIKÓW, -
Z pod praw  wyjęci, gorzej my niż niczerm 

i Bośmy otrocy 1
i, Ran łuua urąga: nuże! sił ani edwoiĆ, 
i ( heę spichrzów pełnych od klepisk f »  stiycb. 
| Abym ja k  chuć swą mógł w lot zaspokoić 
j K ażdą zachciankę spółndlośnic mych, 
j A b y *  wciąż grubsze plotąc c a  w-aa rózgi 
: Wpoił w waa większy posłuch dla przemocy.

CHOR NIEWOLNIKÓW
‘ W ieczystej hańby śmiech lcąsa nam  mózgi 
j „ Bośmy o trocy!

| Go tkniem  — nic nasze, obcy władną wszędy, 
j !ńa nich rosimy potem ojców Uu,
| Wolą nam dtisiąj rozkazy prtybłędy, 
j h ra w m  to  tylko, czego chce nasz pa*, 
i Z n ia  się sam  krzywdą i  fałsz w kradły

do dom
A aiebo zda się skąpić nam pomocy —

CHOR NIEWOLNIKÓW 
Jesteśm y czernią, jesteśm y już trzodą

Boim y otrocy 1

'  (Dokończenie nastąpi).

ZJAZD DELEGATÓW ZGROMADZEŃ NAU­
CZYCIELSKICH I  reprezentantów poróato- 
wych całej Gallcyż odbędzie się w Lwowie 
w niedzielę dnia 21 & u l, celem naradzenia się 
nad postulatami nauczycielstwa ludowego ca­
łego krajrw Zarząd naczelny Związku polak, 
naucz. Ińd. wzywa zarządy Ogpisk nauczyciel­
skich, względni® komitety, ażeby natychmiast 
podały nazwisk* wybranych delegatów pod a- 
dresem: Związek połalcegę nauczytiełstw* lo­
dowego, Kraków, Rynek 29, II p.

KARTY NA TYTOŃ W dniach na^liżbzych 
odbędzie afeę, jak słychać, konferencja w galic. 
kraj. dyrekcyi skarbowej we Lwowie w spra­
wie ustalenia zasad rozdawmctłta kart tytonio­
wych w Gaifoyf, pra* terminu wprowadzeni* 
tych kart w tyci®. W konferenoyt weźmie takie 
udział reprezentant krakowskiej dyrekcyi skar­
bowej. Palacze niezbyt się radują wiadomością 
wprowadzenia kart aa tytoń, obawiając się, że, 
mimo pewnego ladą, jaki po ich wprowadzę 
uiu nastąpi, tytonia będzie Jeszcze mniej. Zło­
śliwi powiadają, że go wcale nie będzie, twier­
dząc, że doświadczenie czasów obecnych nau­
cza, że z zaprowadzeni om kart znika zazwyczaj 
artykuł,' na który karty t* opiewają, Exwn- 
pl-um: karty na tłuszcze...-"I

WALKA O TYTOŃ. Wczoraj, Jako W d«hł 
wydawani* materya-łów tytoniowych, w trafie* 
głównej przy linii A-B utworzył się olbrzymi 
„ogon", liczący paręsot osób. Wśród oczekują­
cych swej kolei palaczy uwijali erę p&skarze, 
sprzedający papierosy praskie po S0 haL za 
sztuką Tytoń i papierosy przestano wreszfli® 
wydawać, nie obdzieliwszy wszystkich ezeka- 
jących. Reszta ogonka po paragodzinnom, da- 
remiiem oczekiwaniu, rozgoryczona w wyso­
kim stopniu, udała d ę  do innych trafik lub pe­
wniejszych żródai tytoniowych, gdzie znajdzit 
tytoń i cygara, tylko, £• po horendalayoh 
ccnaeh. *

KONCEPT iSCItf WIEDEŃSKI. Pisma wie­
deńskie podają niedorzeczną wiadomość, to cnar 
komity śpiewak rosyjski, Szalapin, zawarł u- 
mowę z dyrekcyą opery w Krakowie, 14 za każ­
dy występ otrzyma, jako gażę, 12 pudów mąki.

Widoczni® intólagontooina szra jb  - ingresowi 
wiedeńskiemu pomyliły się notatki ptea kra­
kowskich o wiadomościach z Mosiowy, którą, 

powodując się zwykła mRośoią do Polaków, za­
anektował flła na®, łfo& wa zdaj® się mff byś 
przedBifcńeJaai Krakowa, *  Sybir leży toń za 
Warszawa.

TĘPIENIE PASKARSTWA. Wczoraj urzą- 
dniy  organ* polioji na dworca kolei Pedgó- 
rze-Plaezów obławę na peeksrzy. Młęday innemi 
odebrano 2S-letai«HU Tipi® K*śf®rowi i SS-ktn. 
Józefowi Nedymie c Dobczya kf!kanaście par 
epodhl, które usiłowali wywieźć. JfentUow! Ja- 
kafcerowi odabiaao 88 metrów materyi jedwab­
nej, oraz cały zwój aw tay t wrfnlkutej ma dtra- 
nla dla cywilnych f wojskowych. S-ichoł-zlo 
podegrztnk, 4* ma tery* pochodzą z kradzieży, 
wube* częgo Jskelbera aresztowano.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wcueraj na 
^ynkn gtóerayai 14-letraż Stani-tsw Słsrowdcz 
h*w3 idę ńhcehaue* % dnierkmego jwetułecfian. 
Wirófl tego etrzeitt iu® tak  nieszcjięfKwte. *•! 
ua^dnl w  oka 10d®toi*go Khohmerz* Cygraa-. 
klierwicflcu 9tarow4e<* odprowadzono w* Snpeb- 
cyę policyjną, Cygankiewicea odwieziono de 
szpital* św. Łazarz*. Podobno ohłnpoa ępre-d 
u ttata oka.

ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj nad racom We- 
zwano Pogotowi* ratunkowe do dom* pód 1.
8 przy ul. św. Gertrudy, gdzie zastano w stanie 
bozprzytoniną 29-letnią Stefanię Zanhian- 
kę, służącą. Jak  ełę ekazało^ Zaręlaank* za­
truła się gazem, zostawiają* przez ule ostro­
żność niezakręconą lampę gazową Zarefeiankę 
przewiozło Pogotowie do szpitala św. Łazarza.

Z POGOTOWIA. Wczoraj w pobić nia wezwa­
no Pogotowie ratunkowe do aresztów policyj­
nych pod Zamldem, gdzie jeden z aresztowa­
nych w zamiarze samobójczym napił się chlo­
roformu. Desperatowi wypłukano żalądok i  zo­
stawione go na miejscu.

NAPADY NA GD6C3ŃCACH. Wojna, spowo 
dowane nią zdziczenia i anormalność życia spo­
łecznego, spowodowało, że' w okUcack naszego 
miasta coraz częściej zdarzają się na gościi- 
cach rabun-ki. Bandyci, % reguły prawie młodzi 
Indzie i dezerterzy, odznaczają się niekiedy 
wielką śmiałością, niepokojąc, wlońciai^ jadą­
cych do miasta 1 rabując tai z fnr rzeczy, które 
wiozą., Wczoraj aresztowały organ* połieyi 
dwóch młodych ludzii Andrzeja Szostaka i 
Edwarda Bednarczyka, którzy na gościńcach 
za Podgórzem rzuca! się na fury, obrabowywali 
je, a bTonlącyeh swej własności włościan ob­
rzucali kamieniami. -A pozwoleń na broń uzy­
skać, Jak dotąd,'nie można.

OBŁAWA. W nocy z wtorku na Środę urzą­
dziły ocean a policyjne, przy pomocy wojska, 
na przedmieściach obławę na podejrzane indy­
widua. Przytrzymano kilkadziesiąt osób, w te a  
pewną ilość dezerterów.

UCffiKINTERYY. Policją zawiadomiono, Że 
ze zakładu umyslowo-chorych uciekł 17-letni 
Dawid Pflamcr, * z aresztów garnizonowych 
Józef Rywdco, znany policyi bandyta.

Z Pohhl f z* śwUtA i 
PORT DLA PGLSKL Rada miasta Bydg-on- 

czy uchwalił* -zakupić olbrzymi płac uad Brną,
za 625.000 marek, celem zbudowania nowoty- 
tnego portu dla nadchodzących z PdmU towa­
rów, jak: zboże, artykuły żywmościow® 1 1  p.

W YJAZDY DO ROSYI, W  tych dniach prae- 
jeżitżal* przez Warszawą party* mężczyzn, ko­
biet i dzieci, oraz młodzieńców, k tóra za pozwo­
leniem władz udąje się dc Rosyi. Odjeżdżający 
pochodzą z różnych miast Królestwa w okupa­
c j i  niemieckiej. Z partyą tą  wyjechali tak ie  
mieszkańcy Warszawy, któray uzyskali pozwo­
lenie.

O SZKOŁY iYDOWSKlE W KRÓLESTWIE.
Na posiedzeniu Rady m. Będzina radny Fejner 
zgłosił następujący wniosek: Rada miejBk* u- 
chwala: „Aby w szkołach ludowych tydow-

(skich, które winny być ^zjwtosoTrane dojso-

trzeb dzieci żydowskich, językiem wykładu* 
wym był język żydowski. Polski język zostaje 
udzielany jako przedmiot nauczania". Wniosek 
tejże treści był przedstawiony rok temu rów- 
nfet Radny Riedet jak najenergiczniej i star 
nowozo zaprotestował grzpciw rozpatrywaniu 
tego wniosku i zaproponował prześci® nad nim 
do porządku dziennego, cd też większością gło* 
flów zostało uchwalone.

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. Dąbrów* 
8-k» „Gazeta, Poi.“ donosi: Patrol żandarmerył 
» posterunku Jabłonna i Krzczonów w opust-* 
czonym zameczku myśliwskim w lesie Piotro-1 
wickim, napotkała bandę opryszków, złożoną' 
® 7 lud*!, uzbrojon* w broń palną I obfitą w a» 
municyą rosyjską. W eiągu walki, jaka ®ję ,wy- 
wlązalŁ zastrzeliła tandannerya pczywódc^ 
bandy i jednego z bandytów, a  jednego schwy­
tała. W czasio dalszego pościgu złapano jesz) 
cze dwóch rosyjskich jeńeów wojennych. Ow* 
banda zamordowała tej eamej nocy w Woli Bo< 
bieskiej w pow. krasnostawskim handlarza t<x 
warów łokciowych, A  Meisnera, przedtem zaś 
popełniła ona wiola Innych kradzieży, a mię* 
dzy niemi takt® obrabowała Herscha’ Rockfar-i 
cha. w Borzęceaka. Bandytom odebrano broń 
i większą sumę pieniędzy, jaką uzyskali z przed* 
miotów, pochodzących z lieznyeh kri»dzieżv.

WIEC NAUCZYCIELSKI POW. 3RZE6KlE( 
GO. Dnia 80 azerwca h. r. odbył się wiec nan- 
eiyedelstw* Jadowego. Przybyli posłowie: ppn 
baron Goefca, Dr Matridewicz i Witos, oraz iiu 
teHgencya i duchowieństwo z Brzeska. Po prza*1 
mówienia preewod. Utarowicza, wy łuszczył cŷ  
few® referom pi Węglarski rozpaczliwe poło! 
żeni* materyalu® naucz. lud. w 4 roku wojnjf 
ł przedłożył rezołuoy®, które po ożywionej dyl 
skusyl jednogłośni® '•chwalono. Rezolucye są 
analogiem® do rczółacyl wiecu nauczycielstwą 
HkL pow, krakowskiego. Następnie przemawiali 
posłowi®; bar. Goefcą Dr Matakiewicz i WitosJ 
uznają* uchwalone rezolucye za słuszna Wy­
brano w kute*, komitet powiatowy, złożonej 
c pp.i Ciska, Zdrocfamjdflgo I Łułausiewicza, 
prawem booj.tecył, calem przypilnowania inte 
rasów naucz, w starootwie. Komitetowi poru 
czonet ł .  steffŁŚ 8%), by wypłatę zasiłków woj  ̂
skowyoh w grnhźa poruiłono w każdej wsi doJ 
tyciącanw naucryciolowi; 2. by z rekwizycji 
na wrf było nauor.. ta  mlsjscu zaaprowizowanejf 
A fty nanos, otrzymało pełną wysokość zali*, 
erek tytułem odszkodowań wojennych, przy-* 
znanych do dyęioiycyi «. Ł  starostwo; 4. byi 
1—8 naucz, rdapowrano, celem skutecznej jkj-] 
mocy przy aprowizacji naucz, w powieed®. Na» 
stępcie uproś ran® posła bar. Goetza, aby uda| 
się a wybranym komitetem.do p. starosty, o®* 
Iwnrt mralizuwaala ntowalcnych. postulatów po  ̂
wiatowynńa P® Tamłnięcia wiecu z „Rotą" n*
im ach bpaMsmzn aalę - (

BUDOWA Mf»OTU NA SANIB. P&zą nam 
z Btesmy#*: Spraw* budowy mostu na Saci& 
pdłożwegB na Aroda® rządowej, dzięki żabie* 
gam posSi GbzędamUdęg®, coetak w min. roJ 
bót jnńffinifs|iiii. f u j d y U i  tolatwioną. Posioę 
w! OraęM UUdaa totelo / ą  pozrakkń dk  tej 
rąatawf rabewarów ttóniiSwyeJ s y  Ł, Psiaków* 
« * s  w krtra a*Bssi Dra Tsraróowdklegb. Od* 
bwdww* twyo iimgto, Bkairanegn, jak twierdzi 
drtEą), be* uzasadidse^ ł**ycrroy, w  wb+i 
ki® sMiczemle zarówno dla miasta, Jai I dl«? 
powiata przemyskiego.

ZAKWATEROWANIE WOJSKA W POWIE- 
CIE P K E  MYS KIM. Z'pow. jwzesra^ektego (1(W 
TiSszą: W bieżącym miesiącu, jak twierdza, -ma-' 
ją przybyć do powiatu liczniejsze oddziały woj-' 
ękowe na dłuższy pobyt. Miasto Pizeinyśl ni a* 
otrzymać pułk artyleryi. W mieście czyni się" 
gorączkowe poszukiwania za kwaterami dla o- 
kolo 230 oficerów lago pułku. P ladze mają 
jakieś niejasne pojęcie o zdolności aprowi?.::: 
uej powiatu przemyskiego i wyobrażają s;
Stan ten o wiele lepiej, aniżeli naprawdę' on -} 
przedslawui. Powi..t. zniszczony wojną, w knW 
rym jedna czwarta ziemi jeszcze dzisiaj leży! 
odłogiem, z -iPóreyo'vv ostatnich dniach -agonei; 
miast nlemieckicli wywieźli jakie były resztki 
żywności, nio jest. t: możności wyżywić Sń-iyy 
sięcznego miasta. Wątpić należy, czy i  tern Ii-j 
czono się przy wydawaniu zarządzeń trans!o-j 
kscyi oddziałów wojskowych.

Z GORLIC pissą naa: Przed ki+kii dniam i

: i '•9

zawiązała się tu „Czytelnia m>eszca?.ńsi:a“ 
dzięki inioyatywi# radcy Metzgera, który jest' 
prezesem gorlickiego „Koła T. S. L.“. RucLli- 
w® naacByciełstwo założyło w Gorlicach księ-j 
gamię, w której, oprócz książek, przyborów ćo” 
pisania i dzienników, można nabywać ,,wido- 
kówhi", wydawane nakładem spółki, utrzymu­
jącą} księgarnię. — Rolnicza spółka „Sierp r  
w której prezesem je®t k». S. Niepokój, a dy- 
Tektoraml H. Groblewski I F. Boczek, rozwijaj 
się pomyślnie, w r. 1917 przybyło 21 tałonków,: 
iratytucya zakupiła realność i od stacyi koie-j 
jowej powiodła tor pod magazyn. njdto zajm::^ 
je się „Sierp" hodowlą hy<Ka i ióerogaciz;:\vi 
Biłane spółki wynoM 88.255 K 61 h.

PAŃSTWO BRODY.'  Opoy* je s łę ta  prr-rf 
wiedeńskich próredśirów, podroiih  cenę kups 
na Brodów, jednakowoż dla zabeapieczenia tc-1 
go wMkiego hu jątk® przed ręką ci-mx li spehu-j 
lantów, Bank krajowy aarganizo -.td 
s ogr. p o t, która w najbliższym czasie przystą-j 
pi do kupna tych na pograniczu kraju poloio-j 
aych dóte. N 

RGON WYBITNEGO ETNOGRAFA W Rom-, 
lu na TJkram® zmarł w przejeździć a F^ters-j 
burga znakomity antropolog i etnograł, prof.; 
Fedor Wolkow. Zraosaraiy do wyemigrowania 
i  Roeyi, osiadł w Faryto, gdzie oddawał aę stu-,' 
dyom naukowym z zakresie antropo-etnologil 
I Łył współpreeownikiein różnych epecyalcych? 
wydawnictw. W  i. 1906 powrócił do Rosyi i «- 
n*dl w Petersburgu, gdhde wykradał, jak® do-,' 
cent uniwersytetu, eteografię i antropologię,
* zarazem założył ł  upucatył oddani etnogra-! 
ficzny Muzeum tea. Aleksandra UL Liczne jego 
prace’ukazywały «ię praeważnię w ję tk a c h  to-! 
eyjskim 1 francuskim.

SKAZANIE IJLREDENTYSTY. WŁOSKIE; 
GO. Prze4 dywizyjnym obTpny krajowej

\



n  n p s  m ?  f » v t k &

■w ‘Wiedniu odbyła, się r o z p r a w  przeciw  irre-
,den tyście w łoskiem u, tryesteńczykow i, nazw i­
skiem  F e r r u c c i o  C i r i l l o .  F e rra c d o  Ciril- 
lo został oskarżony o zbrodnię przeciw  sile 
zbrojnej p aństw a i  o zdradę główny. W poło- 
•w i'3 grudnia nb. r. zbiegł on potajem nie do 
W ioch, a  w stąpiw szy jak o  ochotnik do armii 
w łoskiej, w alczy ł p rzędw ko  Austro-WegTOm na 
K rasie kolo  P o d g o r y ,  w  11-ej bitw ie nad 
Isanzo w ziął udział w  randze porucznika i  zo- 
Ftal w zięty do niewoli na płaskow yżu H erm ady. 
K ierow nik rozpraw y postaw ił Forrucciem u za- 
Tzut. że naw et po straceniu B a t t i a t i e g o  w 
styczn iu  1917, g d y  naczelna kom enda w łoska 
w y d a ła  rozkaz, n a  m ocy którego w szyscy w al­
czący w arm ii w łoskiej irredentyści mieli się 
zan.ołflowsć do służby w  k ra ju  i  w  etapach, ou 
mimo tego na sk u tek  sp ec ja ln y ch  s ta ra ń  w dal­
szym ciągu pozostał n a  >froncie. Rzecznik w oj­
skow y podniósł przytom , iż okoliczność, że o- 
skarżony w chwili w stąpienia do arm ii w łoskiej 
liczył la t  18, nie., może w ykluczać k ary  śmierci, 
gdyż w styczniu 1917, a  więc gdy Cirillo miał
ftż la t 20, sam  sta ra ł się o to , ab y  pozostać n a  
ironeie, i od te j chwili rozw ijał działalność, 
k tó ra  m ogła w ybitnie zaszkodzić państw u su ­
si ro-węgierskiemu. W obec tego rzecznik woj­
skow y dom agał się przewidzianej praw em  t a r y  
śm ierci. Sąd w ojenny skaza ł Cirilla na śmierć 
przez powieszenie. *

Zawiadomienia 1 komunikaty.
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie to ­

w arzyskie odbędzie się w p ią tek  12 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w  G rand Hotelu. Mówić bę­
dzie Dr J .  T re te r ze Lw owa n a  tem at: „Z aga­
dnienia m uzealne11. _____

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pryw. semnmyum 
mmc'/., żeńskiem ira. S. Miirmichowej w Kratowi© 
i ;iivl się w dniach 24. czerwca do 5. lipca br. pod 
p; »v r. rz. R. Vimpelłcra. Świadectwo dojrzało- 
ś . otrzymały: Balówna St., Baranówrra T., Błało- 
s/.uzyiteka B r. Bialoszczyuska St., Bogdówna M. 
(z odzn.). Bohuszcwiczówna H. (z odzn.), Cebu­
la uka Z.,' Chaiawówna Z., Chrzanowska Br. (z 
eil/uł). Cicplówna' M., Cyconiówna M. (z odzn.,, 
C/arnoiówua S t, Długoszówna Z. (z odzn.), Dy- 
S/Aiiska K. (z odzn.), Górkówna A., Hatłasówna J. 
(z' odzn.), Hockórwna J., Holewówna E., K aiso 
rówua J., Kalinowska M., Kluzekówna J., Koło- 
d/iejdwna E. (z odzn.), Krajewska M., Kunscho- 
wirz J.. Laskówna M. (z odzn.), Leisnerówna St. 
(z odzn.), Lempartówna J. (z odzn.), Leeiecka A. 
(z odzn.), Milewska E. (z odzn.), Milzówna M., Mi- 
siówna Z., Pająkówna K.t Piotrowska J . (z odzn.), 
Plizga Br.. Romańska A. (z odzn.). Sierra on ówna 
M„ Sitkówna L , Siawarzówna H., Taraskówna A„ 
Y’fgłówna .k, Wiejowska H., Wicjowska SU Wi­
śniewska J., Wojewodówna A., Wolska St. f* 
odz::.). Zajączkowska A., Zborzilówna A. — Sześć 
kandydatek’ przeznaczono do egzaminu popraw­
czego z jednego przedmiotu; nic reprpbowano ża­
dnej kandydatki.

MATURA. W pryw. seminaryum żeńskiem w 
■Bochni -odbył się egzamin dojrzałości pod przerw, 
r. dw. Zaleskiego od 28. czerwca do 5 lipca _ br. 
7. następującym wynikiem: Biornatówna Kazimiera 
(z odzn.)- fcłerowska M. (x odznA B othów na M. 
(z edzn.), Bothówna Z. (z odzn.), rańkow ska M., 
:Fui< w na H., Gawłowiczówna M„ Hutoówna EL, 
Katnionkówna II., Keadrinówna H_ Klusków na 
M., Koesekówna KL, Kdtakrikm IL, fi«rc*WMa k ,  
I.Ilkowska J_, Machnicka M. (z odzn.), Batolska An 
Siięsowłcsńwm L. (z odm.), Norkówna M., Orche- 
l&wna B ., F a ta owmsa ó w a  St. (* odzn.), Rutkow­
ska  H. (a odzn.), EysŁakaykówna St., SerafińBfca 
« . . f z  odenj, Blizuwsku IŁ, Szczepańska Adelajda 

odzn.), Bobow ska W. fs odzn.), Trojanówna J., 
A T i ŁTnkńrmm M. {z odzn.), Zgudćwna IL, Zwo- 
n.-irZówna I. (z odzn.). *— Cztery uczenie* mogą 
uzupełnić egzamin matuTyczny z jednego przed­
miotu po wakacvac.h. Trzy uczenice reprobowanO.

KONKURSY POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. 
R ektorat politechniki ogłasza konkurs celem ob­
sadzenia dwóch posad 'asystentów  przy katedrz* 
ma ~ zy nożna wstwa. Te posady, * któreini połączo­
n e  jest wynagrodzenie roczne w kwocie 1400-1700 
K.- będą nadane przez Grono profesorów począw­
szy ód 1. października 1918 do końca września 
3918. Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad bę­
dą mieć ci kandydaci, którzy się wykażą świade­
ctwem II. egzaminu rządowego. Podania naleiy 
wnieść do rektora naidałej do końca sierpnia.

P AKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poczt 
komunikuje: Z dniem 8 b. m. została wysyłka pry ­
watnych pakietów i próbek towarowych dopu­
szczona do poczt Nr. 230, 281, 288, 286, 288, 290, 
898. 818. 868, 365, 309. S78, 880, 387, 391, 40*, 407, 
*414*, 421. 434, 435, 485, 518, 551, 588, 618, 627, 
626, 632, 634, 644 a wstrzymaną do poczty poło­
wę.] Nr. 472. Ponadto dopuszczony został rum  pró­
bek. do poczt polowyoh 284, 574, 678, 678, 677, 
579, 584 i 685 a wstrzymany ruch prywatnych pa- 
fiutów  do poczt polowyoh Nr. 559 1 566.

Repertuar opery.
C z w a r t e k  11 b. m.: „F aua t“ .
S o b o t a  13 b. m.: „H alka".
N i e d z i e l a  14 b. m.: „F aust" .

Biuletyn austro-węgierskl.
Wiedeń, dnia 11 lipna* 

Urzędowo donoszą dnia 10 lipeta 
W dolinie Brenty dme* wejafc* rafcezple- 

jczające odparły natarcie włoskie.
Nasz aMaufakl front |inh islw iy  ool*ęU- 

6my pod naparem Besatjth a l  aśeprzyjaciel­
ski uh pan £aie Berat flv Ł  Kominki bojo­
wy był od wczoraj rana tylko bardzo luźny.

Szef ectabu genentaoga.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia U  Mpca. 

Urzędowo donoszą dnia 10 lipca;
Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego:

. , W oWzarze Kemmel nad. Ly» i Saamte 
jeżywlła się w godzinach wieczornych czyn­
ność bojowa. Nocne natarcia wywiadowcę* 
nieprzyjaciela.

Grupa wojak niemieckiego naat. tronu: 
Francuzi kontynuowali swe gwałtowne ata­

ki przejściowe. Na południowy zachód od  
Noyon i na południe od Alsne natarli oal 
kilkakrotnie dużeml siłami I madtmil clę w 
zagrodach Orcte f Deśloge*. aa zadiód od 
Aathenil, jakoteł w dawnych rowach fraa-' 
cu3kich na południe od Longont. Na są­
siednich odcinkach odparto ich ogniem. —  
W czasie pomyślnych miejscowych natarć 
aa zachód od Chnteatt Thlerry wzięliśmy 
Jeńców. Ożywiona czynność wywiadowcza 
nieprzyjaciela pp obu stronach Rheims.

Grupa wojsk ka. Albreohitai W Sundgaa 
wojska atakowe przywiodły jeńców z rc- 
wówr francuskich na półnee od Largitzem, 

Pierwszy jener. kwaŁ Ludendorff.

KOMUNIKAT ADMIRALICYI ANGIELSIŁ
Londyn. B. kor. Admiralicya angielsika 

podaje do wiadomoM: Jedoa. * angielskich 
ludzi podwodnych została  w dniu 6 czerwca, 
w czasie jazdy ^wywiadowczej wzdhó w y­
brzeża wschodniego Anglii zaatakow aną 
przez pięć nieprzyjacielskich samolotów 
bombami i karabinam i maszynowymi. Zgi­
nął jeden oficer i 5 m arynarzy. Łódź pod­
wodna zosała lekko uszkodzoną i  przez in­
n ą  łódź podwodną przywleczoną n a  ” nie 
do portu.

Odezwa bolszewików.
Moskwa. B. kor. Dnia 8 b. m. Dzienniki 

ogłaszają odezwę rządu, w której powie­
dziano między innemu, że wszechrosyjskie 
zgromadzenie sowietów znaczną większością 
głosów aprobowało zagraniczną I wewnętrz^ 
mą politykę komisarzy ludowych. Lewicowi 
so c j alni rew olucjoniści, którzy przeszli do 
obozu praw icr socyalno-rewolucwmej, posta­
nowili rozwiązać wszechrosyjskie zgrom a­
dzenie i usiłowali republikę rad  wpędzić w 
wojnę. W dążeniu do tego planu zamordo­
wano posła niemieckiego i usiłowano wyko­
nać projektow any zamach.

Po opisie m chu przewrotowego odezwa 
twierdzi, że w ciągu najbliższych godzin 
stłumione będzie powstanie socyal-rewolu- 
cyonistów, agentów  rosyjskiej burżuazyi i 
angielsko-Francuskiego imperyaJizmu. J e ­
żeli — kończy się odezwa — nass wyczer­
pany i  krwią zlany kra j na nowo wpadnie 
w wojńę, to wina tego spadnie wyłącznie 
n a  partyę Iewieowyeh socyalno-rewołucyj- 
n y e h * p r z e w r o t o w c ó w  i zd.r.m j.c.ó.w. 
Oby robotnicy i chłopi w obecnej krytycznej 
ehwiii dokładnie rozważyli całą sprawą I 
skupiali się około wszcehrosyjsklgeo zgro­
madzenia rad  robotników I w l e 4 R i A- 
k ó  w.

W MOSKWIE.
Moskwa. Bl kor. Obwieszczeinie rządu o- 

enujmhL se  powstanie społecznych rewoiti- 
cycmistów lewicy zostało s t ł u m i o n e .  —  
Mlaató ma znów wygląd aormoinw. łLkuao 
are*rtow»ć około lOGj  o s ó b .  Itiwa kółęjo- 
wy jest na razie p r z e r w a n y .

ku T o b o l s k a .  W  okręgu Ł u ' o * ’£ s k i u ł  
stacje  kolejowe W o l k o w a ^  K n i e ż e w *  
e k a j a  I D o r o g o w a j ą  ro sta ły  obsiać 
dzotie przez k o  z a k ó w. f ■

WALKI W E
'Amsterdam, B.

Tokio: Japoński 
W ładywostoku o  
czaych.

WŁADYWOSTOKU."
kor. „Times" donoszą^* 
korespondent donosi z  
zaciętych w alkach ułl-

INTERWENCYA * N .
Amsterdata. B. kor. W edług doniesienia 

% Petersburga, lnfocauu>yn z Pekinu podaje, 
że in terw encję n a  S y b erii uważa sią za 
rzecz d o k o n a n ą .  P z ą l  chiński m a zamiar 
•wysłania na Syberyę So.000 żołnierzy. Część 
tych wojsk Juz jmrybyta flo W 1 a d 7  w o 
s t o k  u.

X POMNOŻENIE ARMII JAPOŃSKIEJ.
Berlin. „Times" donosi % Tokio pod datą  

1 Kpem E ada wojskowa japońska, złożo­
n a  z marsKałków ,poto. i  admirałów przyjęła
fdaaa w sp ó ln eg o  d z ia ła n ia  d la  a-rmS i  f lo ty , 
a k  ró w n ież  -pow iększenia a rm ii do  s iły  81

korpitsów, rów nających 
względnie 126 pułkom.

tią  -43 dy  wizy om ,

PO O tZES HR. MI RB ACHA.
Ufozkwa. B. kor. W poniedziałek wieczo­

rem zwłoki posła hr. M i r b a o h a  odstawio­
no na dworzec kolei aleksandrowskiej, by 
je przewieźć do Niemiec. N a dworcu ja ­
wi! się komisarz spraw zagranicznych Oz l -  
o s e r l m ,  by raz jeszcze wyrazić głębokie 
współćzuoie rosyjskiej republiki federaliaty- 
cznej s  powodu śmierci szlachetnego męża, 
k tóry  zmarł za s p r a w ę  p o k o j u .

Berlin. B. kor. Zwłoki hr. ,M i j  b a o K a 
dziś wieczór przybyła tu b Moskwy i ode- 
szły w dalszą drogę do H a r f f ,  w kraju 
nadreńskim, gdzie odbędzie się pogrzeb w 
m ajątku rodzinnym.

KONDOLENCYE AUSTRO-WĘGIEŁ
Berlin. B. kor. Auistro-w^giensW a m b a- 

i a d o r  w Berlini* w yraża rządowi-niem ie­
ckiemu w imienra rządu a u a t r o - w ę ­
g i e r s k i e g o  wwpókzude x powodu aa- 
m ordowania am basadora niemieckiego hr. 
M i r b a e h a  w  Moskwie.

KIEREŃSKI O ZABICIU MSRBACHA.
Berila. „Beri, Tagebłaitt" donosi, że 

współpracerwmik „Associated Preau" zapy­
tywał KiereńBfcrego, oo sądat o  zaMeżu po­
sła Mrrbacha w  Moskwi e. KierefisM odpo­
wiedział, f«  p o t ę p i a  każdo wogMe 
bójstwo, c l e a z y  « i ę  j e d n a k  «  pown- 
<łu śmieiol M i r b a o h a .  Jest to sz»zęśiłw* 
zdarzenie i  świadczy o nowonąrodzeuiu się 
RosyL Z Moskwy wyjdzie ruch, choć jest 
przekonany, i e  Nieśmy zajmą Moskwę. —  
I s t o t n y m  r z ą d ę m  r o s y j s k i m  był 
dziś hr. Mhibach, ikitóry z pp. Leninom i Tro­
ckim tak dobrze ś ę  rozumiał, że a le  było 
jesaest potrasby sprowadzać wojsk niemie- 
ckhńL

Wylądowania Serbów w Archangielsku.
Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą, że 

dnia 28  czeiw -a wylądowało w  Arohangieł- 
»ku około 10.000 S e r b ó w  i  F r a n c u ­
z ó w .  Kom enderujący "'generał oświadczył, 
fca zam ia rea  jego  jestf ochronić miasto i o- 
kolice przed: atakiem  n i e m i e c k  i c li 
j e h o ó w  w o j e n n y c h .

FRONT URALSKI.
Moskwa. B. kor. W ojska rad posuwają się 

zwycięsko przeciw Gzecho-SłowaŁom i ko­
zakom w kierunku J e k a t e r y n b u T g a  
i C z e l a b i ń a k a ,  podobnie jak  w łrierim-

NADZIEJA NEUTRALNOŚCI.
Sztokholm. B. kor. Z okazy i otwarcia jał- 

mftrku szwedzkiego w  G o e t e b o r g u  e- 
frwladczył król, ie  niebezpieczeństwo wcią­
gnięcia w wojnę nie stało  się mniejezem, 
niemniej jednak król żyw i silną nadzieję, 
że aż do zakończenia dram atu  światowego 
będzie można utrzym ać neutralność.

SZWEDZKIE SYMPATYE.
Berlia. Korespondent „Taegiiehe Itund- 

Echau“ donosi z  B em a szwajcarskiego: 
W spółpracownik „Jo u rn il de* debata" roa- 
m awiał z przywódcą socyalie-tów szwedz­
kich B r a n t i n g i e m .  W  czasie Tozmowy 
oświadczył Bnanting*, że stanow isko Nle- 

mieo wobec F i n l a n d y i  w ywarło w  
Szw ecji bardzo d e  wrażenie. Stanowisko 
to przyniesie Niemcom nie wiele dobrego. 
Przystanie Finlandyi do Niemiec powiodło 
*ię jedynie dzięki temu, że Niemcy w ystą­
piły w Finlandyi zo znaną sobie brutalno­
ścią. Nie zdziwiłbym się leź, jeżeli w kró­
tce na wybrzeżach B ałtyku sp o tk a , Niern- 
eów niemiłe rozczarowani®.

Największe sympatye w Szjwe.cyi posia­
dają Niemcy wśród kół handlowych, ale 
nawet wśród tych *ympa<ty» te bardzo o- 
rtaiły. ' ' l''r  7

lYzwflyijłbTwy szwodi- 
t y 's ą  dziś przekonani, że n a  całą  k b  «ym- 
patyę  zasługuje .sprawa sprzymlerTonyoŃ,

ZMIANY W RZADZIB ANOfeLSKlM.
Lcmdyił. B. kor. Peutw . Członek porty)* 

I robotniczej O l y u e s  m iutewany został w  
miejBoe R h o n d  d y  Łoobrołorem środków 
żywnościowych.

KmferencjfB polsko-Rienrieckle.
W iedei. ;{T«kfonem). Wczoraj w dał- 

I7.ym ciągu odbywały się  narady Koła pol­
skiego ee stronnictwami narodowo-niemie- 
ckiomJL Ze strony Koła brali udział w ob­
radach próea prezes* Dr T o r t i l a  i 
S t e i n h a u s a  także posłowie B a w o r o -  
w a k ł ,  K ę d z i o r ,  G S t s  i  S t a p i ń a k i ,  
Obecnym był również min. T w a r d o w ­
s k i .  Ze ątrony nieajjjecfeleJ konferowali 

p o i  M a t a j a ,  S o h t S p f e r ,  W l a l d a e r ,  
B a w a r ,  S t e i n w e n d e r  i  T e u f e L

Konfereueya, ktróa trwał* pół czwartej 
godziny, nie doprowadziła do rezultatu. —  
Przos-zkody, jałde się wytworzyły, czynią 
eytTBBcyę b a r d z o  p o w a ż n ą ,  tembar- 
dziej, że drogi w s p ó l n e g o  d z i a ł a ­

n i a  jeszcze n i e  a n a l e s i o n o .  Dąlązjy 
ciąg obrad odbędzie się w e wtorek.

Układ d podziale Galisyi łstoieie*
Wiedeń CTełefottein). Z  kóf polskich do­

noszą, że z a p r z e c z e n i e  „Parł. Kor- 
resp.u, jakoby tekst układu * Rusinami 
sprawie p o d z i a ł u  G a ł i c y i ,  był wiary­
godny, n i e  e g a d n a  e l ę  * r z e c z y w i -  
« t o ś c i ą .  T e k s t  t a k i  I s t n i e j e ,  brak 
w ukn tylko dodatków, dotyczących prze­
prowadzenia projektu rządowego.

UHad zawarty toefcai jut w  B r z e ś c i u  
między hr. C e e r n l n e i n  a U k r a i ń c a ­
mi ,  »  nie w  Wiedniu po wizycie 6®ęriuką* 
jak prasa wiedeńska infarmował&y

NAOKOŁO AUSTRO-FOLSKIE GO ‘ 
PROBLEMU.

Wiedeń. (Telefonem). Ze strony niemiecko- 
narodowej zamierzano interweniować u hr. 
B u r i a n a  w tjTm duchu, by n i e  s t w a ­
r z a ć  iunctim między sojuszem gospodar­
czym z Niemcami a austro-pobkiem rozwią­
zaniem, lecz by sojusz pogłębiono bez wzglę­
du na rozwiązanie kwesty! polskiej.

Wprawdzie D r W a l d n e r  zaprzeczył, ja­
koby pogłoska ta była prawdziwą, a więc 
odpadają I wnioski, pozostaje jednak po­
dejrzenie, że Niemcy austryaccy istotnie 
mieli takie plany.

Konferencja ftrzewodnlezącycfc klubów.
Wiedeń. B. kot. Dzai przed południem 

odbyła się konfereneya przewodniczących 
klubów parlam entarnych dla ustalenia pro­
gram u w sesyi letniej. Propozycya prezydeta 
D ra Grossa, by przedew3zyetkiem załatwić 
pierwsze czytanie prowłzoryum budżetowego 
i % dyskusyą tą  połączyć dy sk u sję  nad o- 
czekiwanemi nagłemi zapytaniami w spra­
wach żywnościowych, w 3prawie wojskowej 
etc. znalazła aprobatę stronnictw  n i e m i e ­
c k i c h ,  e h r z e ś c i j a . ń * k o - f c p o ł 6 e » -  
u y c b ,  R u m u n ó w ,  P o l a k ó w  i  U- 
k r a i ń e ń  w.

Prezes Dr T e r t l l  św iad czy ł, że Koło 
Polskie zgadza się s  propozyoyą prezydenta, 
by  przedstawić porządek (dzienny i dysku­
s j ę  nad prowizoryum budżetowem i nad  na­
głemi zapytaniam i wspólnie odbyć.

M e r y t o r y e m #  stanowisko Koła pol­
skiego zależeć będzie od tego, jak  się u- 
ksitateujo z a u f a n i a  Koła do r z ą d u ,  
k tó ry  w owym ozasie b ę d z i e z a s i a d a l .

Poseł D a s z y ń s k i  oświadczył, że jest 
rzeczą wysoce polityczną wyjaśnić stanowi­
sko Izby do premiera i jego p o lity k i K we­
sty* p o d z i a ł u  C z e o h  n a  o k x ę .g .i  nie 
m ole dać powodu do ogólnej manjfestacyi, 
że mógłby wyniknąć fałszywy pozór, że pre- 
eyden i ministrów rozporządza większością 
w Izbie. Obawy posłów czeskich, ź« wniosek 
ich nie przyszedłby pod obrady, nie są 
usprawiedliwione. Propozycję, by dysku- 
syę nad prowizoryum budżetowem połączyć 
z dyskusyą nad  wszystkimi ważnymi kwe - 

styami, musi mówca nazwać jako n i e ­
g o d n ą  p a r l a m e n t u  i jako politycznie 
n i e m ą d r ą .  Mówca proponuje w końcu, 
by zapytania co do lcwestyi wojskowych 
przedyskutować osobno.

Poseł P e t r n s  z e w i c z  imienie-m U 
kraińców zgadza się na propozycję prezy­
denta, by tylko k o n i e c z n o  & ci p a ń ­
s t w o w e  i kw estye ż y  w n  o ś c i  o.w.e 

zo3t.rJ y  załatwiono, jednak oświadczenie to 
tylko tak  długo uważa za o b o w i ą z u j ą ­
c e , jak  długo nie zajdą tak ie  wydarzenia, 
któreby mogły zmusić Rusinów do zmiany 
lok stanowiska.

C z e s c y  posłowie domagali się. by na 
B l e r w s z e m  m i e j s c u  postu wić ich 
wniosek, k tó ry  będzie wniesiony wspólnie 
ze S ł o w i a n a m i  p o ł u d n i o w y m i  w 
jpraw ie postawienia w  s t a n  o s k a r ż e ­
n i a  k i l k u  o a ł o n k ó i w  g a b i n e t u  za 
wydanie rozporządzeń o p o d z i a l e  n a  
o k r ę g i  w  C z  B o h a c h .  

iWłoch O  o n  c l  popiera koń Wniosek. 
Sońyałui dem okraci dom agali się spec ja l­

nej dyafcuayi nad  zapytaniami w  sprawach 
W o j s k o w y c h .  _

P rzedstaw icie  iriirze6cJjaii.sko ■ społecz­
nych prosił o rych łe  załatw ienie przedłoże­
nia w  sprawie doćsdiióTrj ArtEylnianych 
O a  n a n o s y t l e I Ł

T e stawny nicmiecŁi-^ oznaczono zała­
twienie p z e d le ie ń  p o d a t k e  w y  c h jako 
r t t o s  n a f t ą .

"Wkońcu zgodzono się, by  prze-dewszysib- 
kiem  eałatwió pierwsze czytanie p r o w i ­
z o r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  a  dy sk u sję  
budżetową połączyć z  dyskusyą nad nagłe­
mi zapytaniam i, z  wyjątkiem  zapytań doty­
czących (kwesty! wojskowych. Potem  przyj­
dzie pod dyskusyę w n i o s e k  o p o s t a ­
w i e n i e  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  w 
s t a n  o s k a r ż e n i a ,  dalej drugie czyta­
nie prowizoryum budżetowego, zapytania w 
kw estyach wojskowych i  inne przedmioty.

O porządku rozstrzygnie następna kon­
fe ren c ja  przewodniczących, k tó ra  odbę­

dzie się w  p o n i e d z i a ł e k  15 b. m.
N a końcu obrad prezydent Dr G r o s s  

poruszył sprawę posłów Dr* F u n k i i  Za-  
o h a j k i e w i o z a ,  których s  powodu wnie­
sionych przez nich in terpe lacji zawezwano 
Jako świadków przed sąd. wojskowy. Pre­
zydent ze względu na to, ie  to  postąpienie 
sprzeciwia się wjltawł* zasadniczej o n i e ­
t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j ,  zażąda od 
m inistra obrony krajowej i n t e r w e n c y L  

Minister obrony krajow ej .odpowiedział 
na to , że nie podziela stanow iska prezyden­
ta, ponieważ w zawezwaniu n a  świadka nie 
ma fak ta  pociągnięcia do  odpwwiedziałno- 
ńoL Prezydent proponuje, by  stronnictw a 
zgodziły eię co do wniesienia p r o j e k t u  
u s t a w y ,  kitór* m a wyjaśnić obowiązek 
staw ania jako  świadków za oświadczenia u- 
ozynione w  wykonyw aniu mandatów. P re­
zydent m inistrów D r S e i d l e r  uznał wiel­
k ie znaczenie polityczne tej sprawy i o- 
św iadesył gotow ość do porezom ienia się z 
miarodajnTmi «zvaioLka«ai wo?jkowvmi w 

tej ęprawie. r - ^ - v

• Pe BJtąpiwla HochlRianna.
Wleńeń. (Telefonem). 2  Beriina donoszą, 

że ustąpienie K u e h l m a n n *  i wybór 
jego następcy odbył się b e z  uprzedniego 
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  w i ę k s z o ś c i ą  
S e j m u  R z e s z y .  Nawet organ kancle­
rza nie by ł poinformowany o postanowieniu 
zmiany, skoro  niedawno jeszcze zapewniał, 
ee Dr Kuehfcnaioi posostanie. Do zwrotu, 
przyszło po pobycie Knehfepaima w gł. kw a­
terze.
. P rasa  liberalna wsywa stronnictw a wię­
kszości, by  zażądały od rządu wyjaśnienia,
czy wojnę toczy się w obronie ojczyzny i

c * y  wobec tego m o ż l i w y  j t s t  p o k ó j  
p o r o z u m i e n i a  i  czy ustąpienie Kuehl- 
mauna. trzeb*  uważać z a z m i a n ę k u r s o ?

Berlia. B. kor. Koła parlam entarne z wiel- 
Mem zajęciem oczekują teraz oświadczenia 
kanclerza Rzeszy o położeniu politycznem. 
Podniecenie po dym isji D ra Kuehłmana u- 
gpokaja się. Powszechnie spodziewają się, 
te  oświadczenia HertJinga podziałają uspo­
kajająco tak, że nie m eże być mowy o roz­
biciu się większości parlam entu.

PRZYJAZD KANCLERZA DO BERLINA.
Berlin. B. kor. B. W olffa donosu Ja k  się
dowiadujemy, k a n d e n . państw a przyb - 

dzie ju tro  przed południem do B e r l i n a ,  
gdyż pragnie on odbyć naradę e g  1 6 w  h ą 
k o m i s y ą  parlam entu w  sytuacyi polity­
cznej.

Wiadomości telegraficzne.
2  PROCESU W MARMAROSZ SZIGET.

Mararosz Sziget. Dnia 8 bm. Na dzisiejł 
szej rozprawie przesłuchiwano w dalszym 
ciągu chorążego leg. Franciszka M a z a  r  a* 
k i e g o  I porucznika leg. M aiyana Oc e ń *  
k i e w i c z a .

Oskarżony por. Ocetkiewicz był kom enł 
dantem  kompanii sztabowej i zarazem ko< 
mendantem placu w Łużaniu. Był on zda-niaJ 
że jedynem wyjściem dla legionistów 
dzie połączenie się z M u ś n i c k  i m.

Niemcy o  Austryh
Wiedeń. (Telefonem). „Der Neue Abend;< 

donosi, że w ciągu dyskusji żywnościowej 
w pruskiej Izbie panów  kilku mówców 
wskazywało na Austryę, jako  na  odstra-i 
ezająey przykład, dokąd dojść może pań ' 
6two przy wadliwej gospodarce. Hr. S h !-  
berg mówił, że przekonał się osobiście, li 
w Ausbryi bogaty  dostanie wszystkiego, u- 
bogi nic. B rak kontroli jest powodom, że 
iu-dzie powszechnie głodui.ą.

„Lełpzfger Neueste Nachrighten“.
Wiedeń. (Telefonem). „Der Neue Abend* 

donosi, że min. spraw wewnętrznych odebrał 
debit w Austryi pismu „Leipziger Ncu«ta 
Nachrichten". Znany ten organ wrszecii- 

rdemiocki występował już niejedokrotnie 
p r z e c i w  p i; z y  m i e r.z.u austro-węg: or­
skiemu, ostatnio zaś opublikował dwa a rty ­
kuły, pełne zjadliwych wycieczek o a  u- 
s t r y a c k i m  d o m u  c e s a r s k i m .

PRZYJECHALI DO HOTELU FRALCU- 
SKIEGO: Hr. Zofia PruszyńsKa z K arlsbadu; 
W iesław Januszew ski z W arszaw y; Rom an J a ­
nowski r  Jęd rm jew a; Zdzisław Niesiołowski 
z T arnow a; S tan isław  Liśniewski z W arszawy; 
Jan ina  Żyohoriow a z Zakopanego; M ary* C isu  
kiewioz c Kaw o i s it y Wielkiej; M iecz^ ław  F a- 
biańozyk c  Mllówkł; prot. Józef B rasrk a  s  
Białej.

N A D E S Ł A N I .
Do P. T. PP. Lekarzy.

Rodzice 7 -letniej dziewczynki głucho-niemcj, 
inteligentnej, chcieliby je j dać dostępne dla ni -j 
w ykształcenie, możliwie w języku polskim, o- 
Etateczni* w niemieckim I proszą, w  tym  cel*i 
o udzielenie wskazówek, gdzie się mogą udać, 
za honoraryum . Łaskaw e zgłoszenia do Adm. 
tego pism a pod  ,,Po lak".

• • » »

Dr. PRASGHiy
IMS (z* Lw*wa)
w tfaiMBioi urci 

o rd y n u je  ł : i pruniui m tirf i

Wyszedł z druha aowy sa k łtd  breszary: u

OWOCE I JARZYNY.,
Przealmwywauie w tk io łf n t t i p z ,  su tztąt
sporządzania prrotwtrt* wedłuf najpi 

saych 1 Ł*jt*ń*xjroh jp o io ń ó w
Ceea i  — Ł  Da Mbyd* WV 
nlacb. Skład gH w iif i Zw tąnk - D e u tw y r  ( 
łw. Mirka 23) Wy»yf« włękare Ło4d tylko aa p«bra- 
nien poczto we ra. OU*|HT*d*wcoai aaasny rabat!

Podziękowanie*
D r Janow i Galkowi, lek. chorób Wewnątrz) 

i nerw ., sk ła d a *  asjeerdecznio jste Bóg zapluć 
z* nader s ta ra n n ą , tro sk liw ą opiekę i  zup?Ino 
wyleczenie m m e a e ię tt ie j  choroby, na k tó rą  
od w ielu la t chorowałam , bez nadziei wylecze­
n ia eię. Irena Małecka.

Z Cz*f u ió k id  J iz e k h i m z m i a
przeżyw szy 1*1 70, po długiej a ciężki:-; 
tśxo: obie ,ópalrzon*  św  Sokrałnentem i za­
snęła w Pan® Unia 10-^0 lipca 19}* solwi. 
Wyprowadzeni* zwłok z dojnn *ałob\ 
L. 14 przy  ul. K rupniczej na m iejsce w ie­
cznego spoczynku nastąpi w p ią tek  d. 12 
b. m . e  feń z . S popot.. rm Irfóry to  saralu v 
obrzęd  stroskane dzi-eci i w nnłn  zajM-as/a;:;

‘ K rew nych , P rzyjaciół i Znajomy ch. 
M tb i l f e w  żaHbM odpm-wionem zosl^aio 
w  poniedziałek do ia  15 b. m. o godzinie 

* ran o  w  kościele OO. Kapucynów.
» « Os*bae *«(<iad*RiiemR rorsyłanc rJe będą. 
H B B M H n H B B S D O n B H
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A f t
S przedaż  k o n cesy o n o w an a  przez c. k. N a­
m ies tn ic tw o . R ep ro d u k cy e  z polsk ie j i ob ­
cej sztuki. W zo ry  do  m a lo w a n ia , w idok i, 
k w ia ty  i ow oce. D ru k i gosp o d arcze  — d ru k i 
p a ra fia ln e . — K siążeczki do n ab o żeń stw a.

TAPETY W DUŻYM WYBORZE. i8o2

Z. KUTRZEBA Kraków, W iślna 11.

Swędzenia, 
Biszssje, świerzb
usuwa najprędzej D ra  F le s c b ’«. oryginalna pra­
wnie zastrzeżona , ,S k a l» o fo ;m o w a  ma4<**.
Nie brudzi, zuoełnie bezwonna. Słoik orubny 
K 3-—, duży słoik K 5'—, porcya familijna K 12 - .  

Baczność na markę „Skabaform". 1829
Składy główne: Lwśw: apteka Szymona Hay, n adw  
dostawcy; Kraków: apteka .pod Białym Orłem“« 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod .Złotym Or­
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaresław: 
a-ieka .cod Czarnym Orłem* Józefa Rohma; 
Tarnów: anteka obwodowa J. Misiołowskiego; 
Drohobycz: antena „pod Opatrznością" G. F. To- 
hi.iszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; HowySęez: apteka Marcina Goizeckiego; 
Rzoszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

DOMU W KRAKOWIE
poszukuje się do kupna w  śródm ieściu, 
ty lko w  dzieln icy I. D om  w in ien  posiadać 
loka le od pow iedn ie na biura 6—S pokoi, 
lokale odpow iedn ie na magazyny, 8—10 
ubikacyi i podw órze padające się na składy. 
Oferty z podaniem  w szelkich  szczegółów , 
cen y  kupna i  istniejących obciążeń nadsy-- 
ła ć  należy do 15 lipca b. r.: pod .Tehate", 
T ow arzystw o handlow o-techniczne Kraków, 

D om inikańska 3. 1027

1.500 sagów
bukowego drzewa opałowego s p r z e d a m  

loco las w powiecie stryjskim.
Ł ło szcn ia  llitowne do Administracyi .Głosu Narodu* 

dla T. G. 1919

I Dla przejezdnych i
1  do i
■ Rabki, Zakopanego I Szczawnicy 8
2 p o leca  się

| Bufet i Restauracyę kolejową 
w Chabówce. •

\ 1886 Władysław Skalski. S
V — z s w w — M i a s B H W W W w m i w *

Lokalu przemysłowego
d o  w y d z ie rżaw ien ia  poszuku je  się w  oko­
licy  K rakow a. P o żąd an y  lokal z to rem  ko­
le jo w y m  lu b  w  pob liżu  d w o rc a  ko le jo ­
w ego. L okal w in ien  posiadSć o g rzew aną 
jed n ą  lub  k ilk a  h a l o p o w ie rzch n i łącznie  
n a jm n ie j 500 m 1 oraz b u d y n k i, nada jące  się 
n a  składy. Zgłoszenia nad sy łać  p o d  „Tehate" 
T o w arzy s tw o  h an d lo w o  -  techn iczne K ra­

ków , u licń  D o m in ik ań sk a  3. 1928

3 » s ta w c a  s z p i ta l i  k r a jo w y c h  a tc .

STANISŁAW BARAN
Magazyn instrumentów lekarsko-naukowych

Kraków, Rynek główny I. 7 (w podworcu)

Jjo leca : W szelk ie  a rty k u ły  san ita rn e  do pie- 
ęguow an ia  ch o ry ch . — N arzędzia  ch iru rg i­

czne. —  B andaże p rzed w o jen n e . — O paski 
d la  P ań . —  W a ta  ch em iczn a  czysta D ra  
B r ussa. —  B aseny. —  H egary k om ple tne . — 

A p ara ty  o rto p ed y czn e . 1906
C i s i łu g a  f a c h o w a .  C óny k o n k u r e n c y jn e .

o o m e n  ooociog □□□□□qqddodq  c o a a a o p o c in

| Największy światowy wynalazek §
jest D

a

PI WO LIN
z Którego za 60 halerzy otrzymasz 14 

litrów wyśmienitego piwa-
w edług załączonego do każdego w o­

reczka przepisu.
Tysiące pochwał -najkompetontniojszych 

mężów.
Niech każdy bez różnicy: knpiec, rolnik, prze- 
myałowiec i osoba prywatna spieszy ten cenny 
produkt aabyć jeszcze dziś przed wyczerpaniem 

zapasów.
Przy dzisiejszem  drogiem  i  lichem  p i­
w ie, w obec panujących upałów  PIW O­
LIN oddaje n ieocen ione usługi i jest 
w  tym  sezonie w prost niezbędnym  

artykułem  życia codziennego.
CENY: 1722

130 paczek . . K 60-— (detali. 60 hal.) H
660   280-— (dętail. 60 hal.) K

640‘— (detail. 60 h a !; 5  
1000.— (detail. 60 hal.) 9

1300
2600

I. j f .  fantjii ( ln ia n e  Vratislav?va ul. 6/29.
D□Rutynowanych agantów poszukujemy

p a c o a D D o n o D a o a o a  a n o a a a a o G G a o  □□d o o G
I B S B r n  5 G S w S c t w i  „G ło tu  Nat®dii“ fta. s  #*r, odp,

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

m m  m s z & i n i
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Oiasziiszka obok Tokaju 1956
poleca firma

H. Fritsch w Krakowae, Mały Rynek.
Z i  j i k o ś t  i  p n w d z iw o ś ć  p o c h o d z e n ia  ręczy  l i g .  Ha ż ą d a n ie  p ró b k i darm o  i  a p ła tn ie

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE.
Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda 1 inn.

O L E J E  M A S Z Y N O W E  ■ S M A R Y

ROMAN ŚWIATEK ...
Dom handlowo-rolniczy Miechów-dworzec.

O d  ia t  i s t n ie j ą c e

KURSA PRAWNICZE
| n C i i  t«; K re k ó W  t-; | M C f t  

G a r b a r s k a  I. •
niatw.iają dokładne przygotowanie do wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników.
System pisemny-korespondencyjny.

Dla wojskowych I prowincyi wypróbowany syatem 
■zybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemne] 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po­
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo­
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „lus“ udzielają 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie uriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 1464

- a

Sprzedam: 1961

CACAO kilo po K 120 — , MUSZTARDA 
po 50 kg. ft K 6-50

(prima Estragon, minimum zamówienia ]/s wagoss).
Wraz z zam ów ien iem  upraszam y prze­

słać uależytość lub acrediliv w  „k. k. priv. 
bóhm . Bank Union* w  Pradze. Amba- 
lzrz i  porto — na konto kom itenta.

rpOOOOaaOOQDaDCQQOODDOOOQGQDQCDQQC^

KWIAT LIPOWY I
BD suszony i inne zioła lecznicze suszone □
Q kupuje □
o APTEKA REOERA pod „Opatrznością" g
H w Krakowie, Karmelicka 23. 1931 g
o Tamże objaśnienia w sprawie zbiorą i suszenia ziół leczniczych, g
^ o o a D O D a a D a a a D D D a a n o a G a D a o o o a o c iD c P

Ba moc? rozporządzenia 1.1 ministeryuni skarlm firma 
nasza i nadal wyrabia i sprzedaje

TYTOŃ
i PAPIEROSY,

Dla palaczy fajek:
140 paczek ' K CO'— detail. 60 ha!.
140

1500
120- -

6 0 0 -
K 1-20 

GO hal.

Dla palaczy papierosów:

140 paczek K 70'— deta il. 70 hal. 
140 „ ,  1 4 0 — „ K 1-40

1500 .  .  700'— „ 70 hal.

1723PAPIEROSY (golowe):
300 p a p ie r o s ó w ..................

2000 .............................
4000 .................................

14000 „ ..................

. . . .  K 15 — 

. . . .  „ 8  o
 160 —
. . . .  .  500'—

S u r o g a t y  przesycamy r ó w n i e ż  z a  
zaliczką pocztową.

V. JAN, FABRYKI CHEMICZNE
Pręga V!., Vr»tislavo»a ul. 5/2S. -

99MŁODZIEŻ POLSKA"
Pismo „Katcl. Stowarzyszać młodzieży polskiei" 
zatrudnionej w przemyśle, kupisetwie i rolnictwia

Wychodzi raz na miesiąc.

Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor.
Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 

sercu1 przyszłość naszej młodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Na żądania wysyła alg numera okazowa. 
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Zjazd koleżeński
uczennic SS. Boromeuszck 
z Łańcuta odbędzie się w 
Krakowie Unia l i  lipca. 
Msza św. o godz. S w ko­
ściele P. Maryi. Bliższych 

wiadomości udzieli 
P. Bronisława Smasiówna- 
Jabłońska w Krośnie. 1958

r

Osoba w  M i m  miska
znająca się na gospodar- 
atwie wiejskiem i kuchni, 

z odpowiedzialnością, 
przyjmie posadę we dwo­
rze lub chętnie na plebanii. 
Zgłoszenia pod .Gospody­
ni* do Administracyi .G ło­

su Narodu*. 1954

GOSPODYNI
do podmiejskiego gospo­
darstwa, uczciwej, praco­
witej, pilnej, poszukuje się 
od 15 lipca lub później. 
Zgłoszenia pisemne pod 
M. K. Kraków, fach po­
cztowy L. 186. 1352

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje takie instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 1828

O R G A N I S T A
zdolny,żonaty, w olny od 
■wojska, obejm ie posadę. 
Reflektuje na posadę 
w iększą, organ dobry, 
m ieszkanie przyzwoite, 
nieco gruntu, a najchę­
tniej w  pobliżu m iejsca 
gdzie jest szkoła VI. kla- 
■owa. Zgłoszenia Jan  
M alczyóski,organista Ja- 
ślany p. loco. 1812

KURSA MATURYĆZNE
gim nazyalne i realne, 
dw uletni i jednoroczny 
na dw óch etopniach roz­
poczynają w ykłady dnia 
16 sierpnia. Zgłoszenia 
do l  sie rpn ia p isem ne 
pod adresem : Grębów, 
Wesoła, Tyrankiew iczo- 
wa, od 1-go sierpnia oso­
b iste  Kraków, K arm eli­
cka 56. II. p. m. 6-8 g. w. 

1926

Parcela budowlana
w Krośnie w bardzo pięk­
nem i zdrowem położeniu 
do sprzedania. Bliższycla 
wiadomości udzieli Wła­
ścicielka p. H. Gruszecka 

tamże. 1788

(5

weno Jo krycia dachów
z dostaw ą do końca  
sierpnia. Oferty z po­
daniem  cen proszę  
nadsyłać pod adre­
sem : Roman Czaykow- 
ski, Kamionka W o­
łoska p. loco.. 1878

KONKURS. 1892
Bimnazyum Raslne w Ste­
pnicy (Król. Fol.) potrzebuje:

1) P rz y ro d n ik a  z r ó w n o -  
czesn en i  u d z ie la n ie m  ję z y ­
k a  p i l s k i e g o  i m a te m a ty k i .
2) G e r m a n i s ty  z r ó w n o c z e -  
s u e m  u d z ie la n ie m  j ę z y k a

ła c iń s k ie g o  i ry s u n k ó w .  
Y /a ru n k i :  z k w al i f ikacyam l 
7.000 k o ro n ,  b e z  kw a l i f ika -  

cyi  6.000 koron.  
Z g ło s z e n ia  n a d s y ła ć  do Dy-  
r ekcy i  t e g o ż  g im n a z y u m .

g t a r w s s t e
córka oficera 
skich z roku

pol-
nie-1831,

zdolna do pracy i  powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu*.

Starsza

chora kobieta
p o zb aw io -n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* dla J. H.

z 3 dań K 3'60, ul. Gołębia 
U 16, I. piętro. W abona­

mencie opust. 1948

Ogłoszenie koni lursu.
Na m ocy reskryptu c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 26-go  

czerw ca 1918 r. L. 1101/V. ogłasza się k o n k u r s  n a  p o s a d ę  
a s y s t e n t a  p r z y  c .  k .  S z k o le  z a w o d o w e j  p r z e m y s łu  ż e ­
l a z n e g o  W S u łk o w ic a c h  z plącą unorm ow aną dla asystentów  
przy państw ow ych  szkołach przem ysłow ych .

Kandydaci mają sposobność odbycia w szechstronnej praktyki 
ślusarstw a m aszynow ego i m asow ej produkcyi tow arów  żelaznych.

Podania zaopatrzone w  dow od y w yższych studyów  techni­
cznych w  zakresie budow y m aszyn (Szkoła politechniczna, w zglę­
dnie wyższa szkoła przem ysłow a) w ystosow an e do Rady szkolnej 
krajowej w e  L w o w ie  w n osić  należy do  10 sierpnia b. r. na ręce  
podpisanej Dyrekcyi. 19*7

i  PŁUG MOTOROWY j

I TRAKTOR AMERYKAŃSKI B
60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 9

i  ~
©

iokazyjnie natychmiast do nabycia
z  m a g a z y n u  i9bs ®

Q Syndykatu Rolniczego w Krakowie. £

».«H »M anaaaia inH aa8BsiaaiiiS isa iH rim aiM M M aBsaraś:d£i*B3BH i3vw  
a a  a a

*  *  "  n a j le p s z e j  wartości, nitzero prawie nie £
r ita iip  ii! od mydeł przedwojennych, j

Tuzin kawałków 40*— K. ■
n Pod uwagę przyjmuje się jedynie zam ów ienia w i ę k s z e ,  ■ 
g  m inim um  5 tuzinów . J
■ Przy zam ów ieniu upraszam y przesłać połow ę nalcżytości lub acred iliv  ■ 

w „k. k. priv. bBhmischan Bank Union" w Pradze. 1960 ■
ą i  f t
e « a e aa e s*a » a B B a cae e « e a 0e a a a a B a aB » a e e e e B a« B a aa aa B a iie a "«

Poszukujemy do kupna:
trzy majątki

w Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów,

dwa majątki
do 300 morgów w Galicyi zachodniej,

J Jeden majątek czysto leśny
W każdej części Galicyi i Bukowiny. — Drzewostany

  i * -  ... _

n
mogą być znisźczone.

W majątkach powyższych z wyjątkiem lasowegp pożądano domy 
mieszkalne i częściowa budynki gospodarcze.

Zgłoszenia prosim y nadsyłać do

Zw itku  Ziemian Lwów, Kopernika 4.
'Ti... ‘ s P ośrednictw o w ykluczone. 1852

O G ŁO S Z E N IE .
Magistrat stoł. miasta W arszawy ponownie 

ogłasza konkurs na stanowisko

z a r z ą d z a ją c e g o  W y d z ia łe m  X V II!. z a o p a ­
t r y w a n ia  m ia s t a .  193S

W arunki konkursu są następujące:
1) wykazanie się fachową znajomością handlu 

I doświadczeniem w administrowaniu większą in- 
ctyiucyą;

2) pożądane: wyższe wykształcenie i wiek nie 
wyżej 45 lat.

Podania wraz z .Curriculum vilae, releren- 
cyami i warunkam i pod jakimi kandydat podej­
muje się objęcia stanowiska w inny być składane 
lub nadsyłane do kanceiaryi głównej Magistratu do 
dnia 20 lipca 1918 r. w kopertach zapieczętowanych 
z napisem: „Oferta na stanowisko zarządzającego 
Wydziałem XVIII. zaopatrywania miasta".
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Staruszka S
trzym ania ',  n ie  zdo lna  d «  
p r a c y ,  zn a jd u je  s ię  w  c ięż-  
k le m  p o ło ż e n iu ,  p ro s i  l i to ­
śc iw y c h  o  p o m o c .  Ł a s k a w e  
da tk i  p r zy jm u je  Adm. „ G ło ­
s u  N a r o d u "  d ia  B, G. 1039

G A L IC Y JS K I A K C Y J N Y

BANK KUPIECKI
Lwów, Halicka 19. (dom własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4VI' od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 "  |4 |Ob

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie

bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem  wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów.
808

Dyrehcja t  Ł Szkoły zawolewej p n #  h t a g s  w S f t w M .
iM flfeśas a d y g w ie ld B iir  I m m ^ O r 9 « « > i  j W o y o ś y t ś E Ł  W  jflMh a a s  3 B a a a  san w te m  i t aman a.


